
Sytuacja przedwyborcza krystalizuje się.
Zgłoszenie 25 list państwowych w głównej komisji wyborczej.

LISTY Nr. 17 — 25.
Warszawa, 25.1 (Tel. wł.) W dmiu 

dzisiejszym do państwowej komisji 
wyborczej złożone zostały dalsze li
sty państwowe kandydatów do Sej

Lista Nr. 17 — sjonisci małopolscy. 
Na czele stoją, Reich, rabin Tlion, a- 
dwokat Lesser.

Lista Nr. 18 — mniejszości naiodo- j 
we. Na czele stoją: Lewacki, Grun- » 
baum i t. d. . . !

Lista Nr. 19 — „Selrob . Komunizm , 
jaca grupa ukraińska. Na czele — Mi- 
cliał Turboł.

■ Lista Nr. 20 — rosyjska. Na pierw- 
szcni miejscu Kowal z Brześcia.

Lista Nr. 21 — Narodowy państwo- . 
wy blok pracy. Grupa pokrewna „bez ■ 

partyjnemu blokowi . Na czele —- • b. j 
poseł Waszkiewicz, secesjonista NIK. i

Lista Nr. 22 — blok wyborczy u- , 
Umińskich socjalistów włościańskich ( 
i partji robotniczej. Na czele: Szrein- 
kiewicz. Jest to grupa ukraińskich 
S. R. i S. D. '

Lista Nr. 23 — Związek siły elitop- ; 
skiej. Grupa niezależnej partji chłop- ' 
skiej. Na czele: Hołowacz, Fiderfae- i 
■wieź. Wojewódzki i Balli.n (konitrni- , 
śei białoruscy). I

Lista Nr. 24 — Komitet katolicko- 
narodowy.

Lista Nr. 25 — Polski blok katolic
ki. Ńa czele: Rataj, Maciński, Witos. 
Bryła, Dębski i t. d.

Lista Nr. 24.
Warszawa, 25.1 (Tel. wł.) Lista pań

stwowa komitetu narodowo-katolic- 
kiego została złożoną w poniedziałek 
w państwowej komisji wyborczej i o- 
trzymała Nr. 24. Na liście tej znajdują 
się następujące nazwiska: marszałek 
senatu W. Trąmpczyński. prof. Ry- 
barski, prof. Ad. Żółtowski, ks. Marce
li Nowakowski. Ignacy Szebeko, prof. 
Komornicki z Wilna, Gabrjela Balic
ka, Jasiakowicz, Karol Wierezak, Sta 
nisław Zaleski zastępca komisarza 
polskiego w Gdańsku, prokurator 
Osada z Poznania, Izydor Modelski, 
podpułkow nik sztabu generalnego, K. 
Janikowski, Medard Kozłowski, Cze
sław Szermer, Antoni Śmiech o wski, 
Zygmunt Baranowski. Waci. Szador- ‘ 
ski, J. Kornecki, W. Szmidt kdle- 
J-.rz i t. d. >

Warszawa, 25.1 (Tel. wł.) Na liście : 
państwowej komitetu katolieko-naro- , 
dowego do Senatu znajdują się nasię- ’ 
pujące nazwiska: prof. Stanisław Glą- ■ 
bński, Witold Czartoryski, Jan Za- | 
łuski, Hipolit Śliwiński, Szebekówna. J 
Jaroszyński i t. d.

KANDYDACI BLOKU 
BEZPARTYJNEGO.

Warszawa, 25-1. (Tel. wł.) Listę bloku 
bezpartyjnego rozpoczynają następują
ce nazwiska: wieepremjer Bartek prof. 
Kochanowski, pułk. Sławek, książę Ra
dziwiłł, książę Sapieha, min. Czecho
wicz, miu. Staniewicz, mi.n. Kwiatkow
ski, min. Miedziński, p. Kościałkowski, 
gen. Dąb-Biernacki, pułk. Koc, p. Ma
rjan Dąbrowski (Krakowski kurje k).

LISTY NR. 1 NIE BĘDZIE?
Warszawa, 23-1. (Teł. wł.) Na posip- 

Izeniu państwowej komisji wyborczej, 
które odbyło się w poniedziałek wieczo
rem, komisja zajęła stanowisko, że nie 
może być zmieniany skład listy wniesio
nej już do komisji. Wobec tego zachodzi 
ibawa, że lista Nr. 1 „bezpartyjnego blo

ku współpracy z Rządem’1 zostanie unie
ważnioną, ponieważ dokonano w niej już 
kilkakrotnie zmian. We wtorek będzie 
wniesiona przeto lista rządowa z innym 
numerem.

. P. P. S. LEWICA DZIAŁA.
Łódź, 25-1. (AW.) W dniu wczoraj

szym PPS. lewica zwołała do sali kina 
„Imperial11 wiec polityczny. Wobec tego,

Ziiiiiii ironii nain uwim
BRYL TWORZY WŁASNĄ LISTĘ DO SEJMU.

Lwów, 25.1 (AW). Wczoraj odbyła 
się we Lwowie okręgowa konferencja 
delegatów Stronnictwa Chłopskiego, 
w której wzięli również udział przed 
stawiciele włościan ukraińskch.

Konferencja miała przebieg nieby
wale burzliwy. Referat o sytuacji wy
głosił poseł Bryl, wypowiadając się. 
przeciwko Bezpartyjnemu Blokowi 
współpracy z Rządem i zapowiadając 
wysunięcie sam odzie] nej listy Stron
nictwa Chłopskiego. Na tę zmianę 
frontu wplynęfc odmowne stanowisko 
sfer organizujących blok rządowy, 
■wobec postulatu, aby w okręgach kan 
dydaoi Stronnictwa Chłopskiego za
jęli czołowe miejsce. Nad referatem 
posła Bryla wywiązała sic burzliwa 
dyskusja. W chwili, gdy jeden z dele- 
gotów, Kasprzycki roizpoczymuł prze
mówienie, wrzawa doszła do tego stop |

Moskwa Maje Litwie otuchy
W KWESTJI WILEŃSKIEJ.

Berlin. 23.1 (PAT) „Vorwarts“ zao
patruje depeszę z Warszawy o przy
stąpieniu cło rokowań polsko-litew
ski eh uwaga, że Moskwa dodała dy
ktatorom kowieńskim odwagi do u- 
trzymania w dalszym ciągu stanowis

Wzmożona działalność komunistów
NA TERENIE MAŁOP OLSKI WSCHODNIEJ.

Lwów, 25-1. (AW.) W związku ze zbli
żającym się dniem wyborów komuniści 
lwowscy ujawniają dużą ruchliwość a- 
gitacyjną. Policja lwowska, która prze
prowadziła szereg rewizyj wśipd ludzi 
podejrzanych o akcję antypaństwową, 
znalazła szereg materjalów, kompromi
tujących agitatorów komunistycznych. 
Aresztowano i osadzono w więzieniu 
śledczem szereg osobistości. Jednocześ
nie władze policyjne zarządziły nadzór 
nad nalepianiem odezw i afiszy wybór-

Porozumienie enkrowaików
POLSKICH, CZECHOSŁOWACKICH 

i NIEMIECKICH.
Warszawa, 25.1 (Tel. wł.) „ABC:‘ po 

daje, że na konferencji przemysłow
ców cukrowniczych Polski, Niemiec i 
Czechosłowacji w Berlinie osiągnięto 
porozumienie, ustalające ogólną ilość 
eksportu podczas zbliżającej siię kam- 
panji 1928-29 na 11> miljonów centna
rów, z czego na Czechosłowacje przy
pada 66 proc., Polskę 17.5 proc-.,‘Niem
cy 16.5 proc. W wyniku porozumienia 
cukier polski, który dotychczas był 
sprzedawany zagranicę po cenach niż 
szych aniżeli na rynkach krajowych 
będzie mógł być obecnie sprzedawany 
no cenach rynku światowego.

iż organizatorzy wiecu nie uzyskali po
zwolenia władz policyjnych na odbycie 
wiecu, policja rozproszyła sympatyków 
PPS. lewicy, którzy zbierali się dla u- 
dania się na wiec przy zbiegu ulic Za
wadzkiej i Zachodniej. Rozproszony 
tłum zgromadził się ponownie przy Alei 
1 maja, poczem wtargnął do wnętrza sali 
kina „Imperial". Natychmiast wkroczył 
patrol policyjny, domagając się energicz 

nia, iż mówca musiał przerwać mowę. 
Mówcy ukraińscy zwracali uwagę na 
konieczność -wyboru .przedstawicieli 
włościaństwaf ukraińskiego, na któ
rych spoczywałby obowiązek kontro
li, czy chłopscy posłowie wywiązują 
się z przyjętych wobec wyborów zo
bowiązań. Jeden z mówców chłop 
Gawry! Ilkow zażądał od kandyda
tów na posłów, aby na wypadek wy
boru zrezygnowali z 400 złotych mie
sięcznie na rzecz Stronnictwa, gdyż 
zdaniem jego delegaci chłopscy winni 
w Warszawie urządzić się jaknaj- 
• k i omniiej. W rezultacie zapadła u- 
"liwala wysławienia ■własnej listy z 
posłem Brylem na czele. Na listach 
figurować będą pozatem Wiącek, 
Kasprzycki, Pasierski, Malicki, Ko
rytko i Łodyś.

ka ich w kwestji wileńskiej.
Jest rzeczą niemożliwą — pisze 

dziennik — aby Liga Narodów zgodzi 
ła się, by panowie Smetana i Walde
mara® gwizdali sobie na jej orzecze
nia.

czych. Odezwy, które zawierać będą ha
sła antypaństwowe niezwłocznie będą 
zdzierane przez specjalnie delegowane 
patrole. Nocy ostatniej patrole policyj
ne natknęły się znów w kilku punktach 
miasta na transparenty komunistyczne, 
porozwieszane na drutach telefonicz
nych. Transparenty zaYvierały napisy: 
„Precz z zamachem faszystowskim na 
prawa młodzieży pracującej” oraz 
„Precz z faszystowską dyktaturą”.

POSEŁ POLSKI W BRUKSELI.
Bruksela, 23.1 (PAT) Dnia 21 b. m. 

w otoczeniu członków poselstwa poseł 
Rzeczypospolitej Polskiej p. Filipo
wicz złożył swe listy uwierzytelnioją- 
ce na uroczystej audjemeji u króla 
Alberta.

NIEMIECKIE ZARZUTY.
Berlin, 23.1 (PAT) „Beri. Tageblaiit64, 

podając w depeszy z Warszawy wy
jaśnienia polskiej agencji telegraf, 
w sprawie rzekomych nadużyć wy
borczych na Śląsku, oświadcza, że wy 
jaśnienia te muszą być uważane z 
punktu widzenia mniejszości niemiec 
p-:!ej w Polsce za niewystarczające. 
Dziennik stwierdza, że wina leży w 
złej ordynaci! wyborczej.

, nie rozejścia zgromadzonych. Wobec o- 
i poru zebranych w poszczególnych wy

padkach przy usuwaniu z sali użyto siły 
fizycznej. Kilka osób zaaresztowano. Po 
tych incydentach tłum rozszedł się spo
kojnie.

ODEZWA MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

Lwów, 25-1. (AW.) Centralny komitet 
wyborczy bloku mniejszości narodowych 
ogłosił odezwę do mniejszości w Polsce. 
Odezwa nie deklarując stanowiska blo
ku wobec Rządu marsz. Piłsudskiego,- 
podkreśla techniczny charakter bloku, 
mający na cciii zyskanie dla każdej 
mniejszości odpowiedniej reprezentanci i 
parlamentarnej. Odezwa zaznacza dalej, 
iż inicjatorom bloku chodzi o wvwalczc 
nie bezwzględnej równości dla wszyst- 

! kich obywateli państwa. Odezwę podpi
sali w imieniu Ukraińców Lewicki, b. 
senator Czerkawski i b. poseł Wasyń- 
czuk, w imieniu żydów Grunbau.ni, Hart- 
glas i dr. Szabat, w imieniu Białorusi
nów b. senator Bogdanowicz, poseł Jctc- 
micz i J. Pozniak, w imieniu Niemców b. 
senator Hassbach oraz posłowie Pietscb 
i Spickermann.MAJSTRA

do leWcii konstrukcji 
źelaziiycfl 

poszukujemy od zaraz.Wwrtifflik
W ZAWItRCIU. 346 2

Flota polska
ZWIĘKSZYŁA SIĘ O 2 STATKI.
Warszawa, 25.1 (Tel. wł.) Mnister- 

stwo przemysłu i handlu zakupiło w 
ostatnich dniach 4 nowe statki: 2 pa
sażerskie i dwa towarowe. Statki to
warowe mają przeszło 5.000 ton, t. j. 
będą to największe statki, jakie płyną 
dotychczas pod banderą polską i prze 
znaczone są do utrzymywania komu
nikacji towarowej Polski z krajami 
morza Śićdzcmnego. Statki pasażer
skie utrzymywać będą komunikację 
przybrzeżną.

FRENKIEL U PREZYDENTA RZPLITEJ
Warszawa, 25-1. (PAT). W dniu 22 bm. 

p. Prezydent Rzplitej przyjął w swych 
apartamentach znakomitego artystę dra
matycznego Mieczysława Frenkla w 
związku z jego jubileuszem 50-letniej 
pracy scenicznej. P. Prezydent złożył p. 
Frenklów! gratulacje z powodu jego ju
bileuszu, życząc artyście dalszej chlub
nej pracy dla sceny polskiej. P. Prezy
dent odbył dłuższą rozmowę ze znako
mitym artystą, poczem zaprosił p. Fren
kla na śniadanie, które się odbyło w ści- 
słem gronie.

MROZY W SZWECJI.
Sztokholm, 25.1 (AW) Mrozy w 

Szwecji stają się coraz to ostrzejsze. 
W ciągu dni ostatnich w północnych 
częściach kraju termometr wykazy
wał temperaturę poniżej 40 st. C, w 
Algie r ma nland j i tempera tura obniży
ła się do 50 st. O ostrych mrozach do
noszą również z Danji.

Kurjer Zachodni
m

Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
ROK XIX. SOSNOWIEC, WTOREK, 24 STYCZNIA 1928 ROKU Nr. 24.
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PRZEGLĄD PRASY 
Różne glosy o odezwie 
„BEZPARTYJNEGO BLOKU".

„Słowo” wileńskie, piórem p. Mackie
wicza, uważa, że odezwa „bezpartyjne
go .bloku” jest b. dobrą, bo nic nie mó
wi. Opinja ta dosłownie brzmi:

„Naszem zdaniem, odezwa bloku 
współpracy, która dziś jest ogłoszona, 
jest świetna. Zawiera ona tylko jeden 
jedyny punkt programowy: zmianę 
Konstytucji w kierunku ograniczenia 
sejmowładztwa i zbudowania silnej 
władzy. I właśnie to jest świetne, że 
się, o niczem innem nie mówi, że się 
nic nie precyzuje. Bo i na argument 
„pstrości” i na argument „bezprogra- 
mowości” odpowiadamy: — Prawdzi
wy, rzetelny program mieści się nie w 
obietnicack rzucanych na wiatr, lecz 
w pracy”.
Aby praca była owocną, musi być o- 

^.artą na programie, dlatego innego zda
nia, dlaczego odezwa „nic nie mówi”, są 
„Kurjer Warszawski” i „Warszawian
ka”. „Kurjer Warszawski” uważa, że au
torzy nie mogli wyjść poza ogólniki, sko
ro

„w jednym szeregu stają indywidual 
nie ks. Sapieha, ks. Radziwiłł, lir. Tar
nowski obok pp. Fichny, Kościalkow- 
skiego, Juay fajerstenia i Bazylego 
Kuca”.
Z tego też powodu nic mogli autoro- 

wie odezwy poruszyć żadnego (poza u- 
strojem) problemu. A przecież — kon
statuje „Kurjer Warszawski” —

„istnieją jeszcze inne, a bardzo do
niosłe zagadnienia, tak doniosłe, że 
wręcz decydujące o sile wewnętrznej 
państwa: zagadnienia religijne, wy
chowawcze, społecane, gospodarcze, na 
rodowościowe”.
„Warszawianka” zwraca uwagę na te 

same słabe punkty odezwy:
„Ani słowem o Kościele, o religij

nych podstawach ustawodawstwa o ro 
dżinie, o religijnem wychowaniu w 
szkole, o przeciwdziałaniu rozstrojo
wemu sekciarstwu. Ani słowa o zasad
niczych sprawach społecznych i o pra
wie własności, które w obecnym stanie 
rzeczy, napom komunistycznego i za
chwiania stanu prawnego u nas, stało 
się osią nachylenia w jedną lub dru
gą stronę. Ani słowa o stanie rzeczy, 
a szczególnie stanie polskości na kre
sach. Bo tu już prawicowi lub raczej 
t. zw. „prawicowi” i niechybnie lewi
cowi członkowie tego dziwnego zespo
łu rozchodzą się zupełnie”.
Otóż nieporozumienie pomiędzy auto

rami odezwy i społeczeństwem polega 
na tem, że społeczeństwo nie dowiedzia
ło się, jak „praca”, o której mówi p. 
Mackiewicz, wyglądać będzie w kwe
st jach poruszonych przez „Kurjer War
szawski" i „Warszawiankę”.

Za pieniądze rasyjskis.
Ukazała się broszura dr. Mieczysława 

Skrudlika pt. „Zbrodnie marjawitów”, 
jaskrawem światłem prześwietlająca o- 
hydne postępowanie tej sekty, działają
cej dłuższy czas pTzed wojną za pienią
dze rosyjskie. Dając streszczenie bro
szury dr. Strudlika, pisze „Gazeta War
szawska Poranna”:

Dr. Skrudlik przytacza właśnie nie
znane dotychczas dokumenty, dotyczą 
ce tej zdrady, opłaconej suto rublami 
rządu carskiego. Wypłacono im w mar 
cu 1912 roku, po korespondencji po
między Stołypinem, Kokowcowem, Ma- 
karowem i Skałłonem — 60.000 rb. A- 
petyt marjawitów wzrósł: zażądali 
700.000 rubli. Rada ministrów na po
siedzeniu dn. 9 stycznia 1914 roku po
stanowiła udzielić im pół miljona ru
bli (str. 48). „Powodzenie swej spra
wy — brzmi protokui posiedzenia ro
syjskiej rady ministrów — zawdzię
czają marjawici energicznemu pod
trzymaniu ich ze strony władz państwo 
wych, pod opiekę których uciekali się 
w osobach swych kierowników od sa
mego początku powstania ruchu ma
riawickiego.

Nie można zap®zec«yć, że ruch ten 
w znacznej mierz® usprawiedliwia po
kładane w nim (oczywiście przez rząd 
rosyjski) nadzieje, że jego kierownicy 
są posłuszni dawanym wskazówkom, 
że jest on w rękach rządu stałą po
gróżką w stosunku do kleru' rzym.- 
kat.“. Pół miljona rubli, na owe czasy 
250.000 dolarów, suma niemała, jaką 
zgarnęli podówczas marjawici od cen
tralnego rządu rosyjskiego. Za przy-

S O SNOW8EC, UL.WARSZAWSKA TEL.2-27

UWAGA: Drugi sklep od bramy.

kładem władz centralnych, poszczegól
ni gubernatorowie (np. wileński Lubi- 
mow) okazywali marjawitom również 
daleko idące względy.
Jako ilustrację dla obecnych czasów

RZĄD PORTUGALSKI
PRZYRZEKŁ POPARCIE POLSKIEJ WYPRAWY NAUKOWEJ DO PERU. ,

Lizbona, 25-1. (AW.) Przebywający tu 
w drodze do Peru podróżnik polski por. 
Lepecki, przyjęty został przez ministra 
kolonji gen. Artura Ferrazę, oraz admi
rała i szefa instytutu kartograficznego 
Gago Coutinho. Por. Lepecki prosił w 
imieniu polskiego Towarzystwa geogra
ficznego, zamierzającego zorganizować 
wyprawę naukową na wysokie płasko-

Węgry chcą oddać Austrji 
KOMPROMITUJĄCĄ JE PRZESYŁKĘ BRONI.

Wiedeń, 25.1 (AW) Tutejsze koła słrji cała sprawa po urzędowem zba- 
ruiarodajine uważają zajście w St. ; daniu stała się bezprzedmiotową. 
Gotthardt, za zlikwidowane. Mówią, j Londyn, 23.1 (AW) Dyplomatyczny 
że żądanie rządu węgierskiego, aby ■; korespondent „Daily Telcgraph'*  do- 
Austrja znów przyjęła inkryminowa- j nosi, że żądane Węgier wystosowane 
ną przesyłkę, padło na Austrję cal- J pod adresem Austrji wzmocniło tylko 
kem niespodziewanie. i podejrzenia w państwach małej en-

Bardzo znamienny jest lakt, że za ? tenty. Upatrują one bowiem w nocie 
wyjątkiem radykalnego „Abendu" i dowodu życzenia Węgier, aby akcja 
wszystkie pisma tutejsze opublikowa- * in westy gacyj na Ligi Narodów została 
ły komunikat rządu nie zaopairywu- skierowaną na terytorjuin austrja- 
jac go w żadne komentarze. Dla Au- I akie.

DWIE NIESPODZIANKI
NA KONGRESIE PAN AMERYKAŃSKIM.

Nowy Jork, 25-1. (PAT.) Wbrew wszel 
kim oczekiwaniom, nastąpiły pierwsze 
jawne ataki przeciwko Stanom Zjedno
czonym na kongresie panamerykańskim, 
a mianowicie: delegat Meksyku zgłosił 
do komisji organizacyjnej rezolucję, do
magającą się, aby stanowisko przewo
dniczącego komisji administracyjnej i 
stanowisko generalnego dyrektora unji 
panamerykańskiej nic było, jak dotych
czas, zastrzeżone dla Stanów Zjednoczo-

Echa śląskie.
Pierwszy biskup rumuński

w Katowicach.
Dziś w godzinach popołudniowych 

przybył do Katowic z Holandji pier
wszy biskup rumuński ks. Robu i za
mieszkał u ks. kanonika Szramka. Ce
lem podróży biskupa rumuńskiego do 
Polski jest zapoznanie katolików w, 
Polsce z położeniem kościoła katolic
kiego w Rumunji. Ks. biskup Robu 
powraca do Rumunji w dniu jutrzej
szym.

Z życia oficerów rezerwy.
W dniu 1 lutego b. r. uruchomiona 

zostanie przy Związku oficerów re
zerwy w Katowicach sekcja przyspo- 
bieuia wojskowego i wychowania woj 
skowego. Wobec bliskiego już termi
nu rozpoczęcia prac w tej sekcji za
rząd Z. O. R. wzywa pp. oficerów re
zerwy do spiesznego zgłoszena się w 
siedzibie Z. O. R. w Katowicach, ulica 
Wojewódzka 5.

Zailsujeie się do PMS.

warto dodać w uzupełnieniu tych rewe- 
lacyj o marjawitach, że największymi 
obrońcami tej ciemnej sekty okazały się: 
„Głos Prawdy” i „Epkoa”.

wzgórza kolonji portugalskiej Angoli 
o udzielenie na tę wyprawę zgody rzą
du i dostarczenie Towarzystwu potrzeb
nych materjałów kartograficznych oraz 
urzędowych danych statystycznych. Por
tugalskie czynniki rządowe odniosły się 
przychylnie do propozycji polskiego To
warzystwa geograficznego i przyrzekły 
udzielić wyprawie poparcia.

“ nych, lecz obsadzone corocznie według 
I alfabetycznego porządku krajów. Drugą 
i niespodzianką była mowa delegata Sta- 
\ nów Zjedn. Hughesa, wygłoszona 

na bankiecie. Ilughes oświadczył, że Sta
ny Zjednoczone nie uprawiają polityki 
agresywnej w Ameryce. Stany Zjedno
czone opróżnią Nikaraguę i inne kraje, 
jeżeli tylko będzie zagwarantowany ład 
przez trwałe rządy.

UKRAIŃSKA MANIFESTACJA 
KRAKOWIE.

Kraków, 25.1 (AW) W dniu wczoraj 
szym dwie organizacje ukraińskie w 
Krakowie urządziły uroczysty ob
chód 10-lecia ogłoszenia niepodległo
ści Ukrainy. Uroczystości zorganizo
wane zostały przez ukraiński komitet 
centralny, oraz Hromadę, studentów 
emigrantów z Ukrainy. Występem do 
uroczystości było nabożeństwo w ka
plicy prawosławnej w Krakowie. Na 
nabożeństwie tym obecny był woje
woda Darowski.

ZA SPOKÓJ DUSZY POWSTAŃ
CÓW 65 ROKU.

Kraków, 25.1 (PAT) Dzisiaj o godzi 
nie 10 rano odbyło się w kościele Oj
ców Reformatów nabożeństwo żałob
ne za spokój duszy powstańców z 
1865 roku. W nabożeństwie wzięli u- 
dział przedstawiciele władz z woje
wodą Danowskim, wiceprezydentem 
miasta d-rem Szneidrem, gen. Wró
blewskim i płk. Bolesławiczem na cze 
le. Obecni byli też: korpus oficerski, 
Związek strzelecki i legjonistów. W 
czasie nabożeństwa orkiestra 20 p.p. 
wykonała szęręg pieśni kościelnych.

Wladomo^i ze stoligj.
STAN ZDROWIA NOWACZYK. 

SKIEGO. Stan zdrowia znakomitego 
pisarza nie budzi już poważniejszych 
obaw. Rany na głowie powoli się "za- 
bliźniają. jedyną troską lekarzy sta. 
nowi choroba lewego oka, którego le. 
czenie potrwa około 6 tygodni. Prócz 
tego Nowaczyński jest silnie wstrzą. 
śnięty nerwowo, co wymaga dłuższej 
kuracji w spokoju. W stanie śledz
twa nic zaszło nic nowego, przynaj. 
mniej wyniki śledztwa trzymane są w 
tajemnicy.

O SFAŁSZOWANIE TESTAMEN- 
TU. W Sądzie Najwyższym, w izbie 
małopolskiej rozpoczął się proces o 
sfałszowanie testamentu ś. p. Pawła 
Tyszkowskiego. B. poseł do parlamen 
tu wiedeńskiego i znany działacz spo
łeczny, ś. p. Tyszkowski, zapisał w r, 
1915 cały swój majątek, składający 
się z 19 folwarków, a stanowiący war
tość kilkudziesięciu miljonów złotych, 
na rzecz Akademji uniiejętności w 
Krakowie. Podczas wojny, obawiając 
się, że majątki zagrabią Rosjanie, ś.p. 
Tyszkowski zrobił testament, którego 
mocą majątki swe przekazał rodzinie, 
Po skończeniu wojny światowej ś. p. 
Tyszkowski spalił testament ostatni i 
wobec tego ostał się w mocy testa
ment, sporządzony na rzecz Akademji 
krakowskiej. Tymczasem, mimo znisz 
czenia ostatniego testamenut, ukazał 
się testament sfałszowany, który po
zbawiał Akadcniję krakowską wszel
kich praw. Wynikła sprawa karna i 
w konsekwencji na ławie oskarżo
nych znaleźli się: niejaki Niezdropa i 
Boberski, skazani przez sąd pierwszej 
instancji na 2 lata ciężkiego więzie
nia. Dwuch pozostałych oskarżonych, 
mianowicie Możarowskiego i Hoszla- 
kiewicza, uniewinniono. Sąd Najwyż
szy, rozważający tę sprawę względem 
skazanych Niezdropy i Boberskiego 
wyrok zatwierdził, a co do uniewin
nionych w dotychczasowem postępo
waniu Możarowskiego i Haszlakiewi- 
cza przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia.

BEZ UDZIAŁU PUBLICZNOŚCI, 
W ciągu ub. niedzieli blok bezpartyj
ny zwołał w stolicy kilka wieców 
przedwyborczych, na które pozama
wiano conajwiększe sale, w tem kina. 
Wiece te miały naogół przebieg spo
kojny, zwłaszcza, że liczba publiczno
ści nigdzie nie przekroczyła cyfrę 100 
— 150 uczestników.

DZIELNICA DYPLOMATYCZNA 
WARSZAWY. Pałac reprezentacyjny 
.poselstwa, a w przyszłości zapewne 
ambasady Stanów Żjednoczonych w 
Warszawie, stanie zapewne na terenie 
ogrodu „Frascati". Ogród ten, należą
cy do ks. Lubomirskich, będzie roz
parcelowany. Na jego terenach ma po< 
wstać kiedyś osobna dzielnica dyplo
matyczna, tam bowiem mają być skon 
centrowane placówki kilku zagranic?' 
nych mocarstw-. Zapoczątkowało tę 
dzielnicę poselstwo sprzymierzonej 
z Polską Rumunji, które od roku 1919 
mieści sic w pałami ks. Lubomirskich.

ZJAZD DYREKTORÓW państwo 
wych szkół średnich, który odbył się 
w niedzielę w Warszawie, wypowie
dział się w sposób jasny i zdecydowa
ny7 w sprawie projektowanej reformy 
szkolnictwa w Polsce. Zjazd dał wyraz 
.przekonaniu, że ośmioklasowa szkoła 
średnia winna być nadal utrzymana. 
Pogląd ten, zawarty został w uchwale 
która wyraża przekonanie, iż podsta
wą wykształcenia obywatelskiego win 
na być siedmioklasowa szkoła po
wszechna najwyżej organizowana- 
Natomiast typem szkoły średniej ogól 
nokształcącej musi pozostać ośmiokla
sowe gimnazjum, oparte na 4 niższych 
klasach szkoły powszechnej. Na tych
że klasach oparte .być winny wyższe 
klasy szkoły7 powszechnej, jak rów
nież pewne tvpy szkół zawodowych.

WŁAMANIA ' DO MIESZKAŃ U- 
RZĘDNIKÓW. W ostatnich czasach 
dokonano szeregu włamań do miesz
kań wyższych urzędników państwo
wych, a niewykrycie sprawców córa? 
bardziej rozzuchwala złodziejów. 1° 
niedawnej kradzieży u p. Sżuru lako"’ 
skiego, sekretarza ministra spraw za
granicznych, złodzieje zakradli SŃ,5V 
niedzielę do mieszkania dyrektora de
partamentu konsularnego M. S. Z. P- 
Wacława Balińskiego, rozbili szufla
dy biurka i skradli 4.500 zł. gotowizna
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siaj dziale wytwórczości przemysło- \ 
wej wróciły znowu do normy przed- ’ 
_  „ ._ 4 .'.X. T

Produkcja żelaza i stali, która jest 
podstawą całego rozwoju przemysło
wego, dała przewagę Europie nad 
jnszystkiemi innymi kontynentami, 
nie wyłączając Stanów Zjednoczo
nych. Do wojny bowiem, do r. 1914, 
produkcja żelaza i stali w Europie 
wynosiła rocznie o 10 milj. ton więcej 
niż w Stanach Zjednoczonych. Stany 
Zjednoczone produkowały żelaza i 
siali do r. 1914 około 52 milj. ton rocz
nie, Europa zaś — 40 do 42 milj. ton 
rocznie.

Od roku 1914 sytuacja zmnieniła 
się radykalnie. Produkcja żelaza i 
stali w Europie spadła, a dalszy jej 
rozwój, stały i niepohamowany przed 
wojną, został wstrzymany. Europa 
nietylko nie produkuje już dosyć dla 
siebie, ale musi jeszcze w celu zaspo
kojenia olbrzymich zapotrzebowań ze 
strony armji walczących; sprowadzać 
wielkie ilości surowca i stali ze Sta
nów Zjednoczonych. To też produk
cja hut żelaznych i walcowni amery
kańskich rośnie jak na drożdżach. W 
r. 1915 produkuje już Ameryka wię
cej niż Europa, a po czterech latach, 

,ro r. 1919, związek hut i walcowni a- 
merykańskich wyrzuca na rynek świa 
tomy 44 miljony ton: żelaza i stali, co 
wynosi przeszło 5? proc. więcej niż 
przed wojna. Produkcja ta utrzymu
je się aż do r. 192?.

Teraz, w dziewięć lat po wojnie, w 
r. 192?, szala przechyla się z powro
tem na stronę Europy. Przemysł hu
tniczy europejski osiąga z powrotem 
swój dawniejszy poziom produkcji i 
bije Amerykę, podwyższając sina pro
dukcję do 51 milj. ton rocznie. W tym 
samym roku Stany Zjednoczone i Ka
nada zdołały wyprodukować tylko 45 
milj. ton, czyli o 10 proc, mniej.

Fakt ten ma swoje znaczenie nie
tylko w zakresie ściślejszym, interesów 
przemysłu żelaznego, ale i w gospo
darce światowej.

Albowiem stwierdza on popiermsze, 
iż zdolności produkcyjne Europy w 
najważniejszym, podstawowym dzi

Problem dróg w Polsce.
Z KONGRESU DROGOWEGO V/ WARSZAWIE.

IV dniach 5, 4 i 5 stycznia b. r. obrado
wał w Warszawie, jak już informował 
o tein „Kurjer Zachodni". pierwszy pol
ski Kongres drogowy. Obrady Kongre
su były zapoczątkowaniem omawiania 
najaktualniejszych zagadnień drogo
wych w Polsce, w szerszeni gronie osób, 
interesujących się .tą dziedziną gospodar 
ki społecznej, tak przysłowiowo u nas 
zaniedbanej, co niewątpliwie wpłynie 
na jej spopularyzowanie i postawienie 
na właściwem miejscu w szeregu zagad
nień gospodarki państwowej. — Wycho 
dząc z powyższych założeń chcialbym 
nieco obszerniej omówić prace Kongre
su. z którego krótkie sprawozdanie za
mieszczono było w nr. 8. „Kurjera Za
chodniego'".

Jak już zaznaczono wc wzmiankowa- 
nem sprawozdaniu, prace Kongresu kon
centrowały się w trzech sekcjach: admi
nistracyjnej, gospodarczo - finansowej 
i technicznej, które zajęły się trzema 
dziedzinami gospodarki wskazanemi w 
samych nazwach sekcyj.

Najwięcej zainteresowania, wynikają
cego z największej różnicy zdań budziły 
obrady sekcji administracyjnej. Ściera
ły się tutaj poglądy, z jednej strony 
■ I OS U- i ad czon y ch i ech n ikó w. p ra c u j ących 
7 ac|mjuisK‘acji drogowej długie lata, z 
drugiej — wybitnych działaczy samorzą 
dowych i wysokich urzędników admini
stracji ogólnej. Z jednej strony'wyęzu- 
wato sie konsekwentne, na obliczani a cli 
oparte dążenie do uregulowania admini- 
ł racji drogowej i ujęcia jej w pewne 

wojennej, i że przemysł ten wszedł 
z powrotem na tę drogę dalszego roz
woju, który zapewnił Europie po
przednio przodujące stanowisko w go
spodarce światowej.

Po drugie zaś fakt natężania pro
dukcji żelaza i siali w przemyśle hu
tniczym europejskim wypływa bezpo
średnio także i z utworzenia się mię
dzynarodowego trustu żelaznego, w 
skład którego weszły: Francja, Niem
cy, Luksemburg, Belgja i okręg Sa- 
ary. Do trustu tego przyłączyły się 
też ostatnio: Czechosłowacja, Au- 
strja i Węgry. Trust ten wyproduko
wał w r. 192? — 55 milj. ton żelaza i 
stali, co tworzy prawie 55 proc, pro
dukcji światowej.

Z krajów europejskich, nie należą
cych do powyższego trustu, produku
je: Anglja — 9 i pól milj. ton, Rosja — 
5 milj. ton, inne kraje — około 5 milj. 
ton (cyfry za rok 192?).

Najwyższy poziom w produkcji że
laza i stali osiągnęły z powrotem Niem 
cy, które w r. 192? rzuciły na rynek 
16 milj. ton surowca i stali.

Ogólna produkcja światowa żelaza 
i stali sięga obecnie 100 mili, ton rocz
nie. Wszystkie zaś huty, istniejące na 
całym świecie, są w stanie wyprodu
kować rocznie 120 — 125 milj. ton 
rocznie.

Wynika więc z tego, iż produkcja 
żelaza i stali jest wyzyskana tylko do 
80 proc, możliwości produkcyjnych 
światowego przemysłu hutniczego.

W każdym razie, jak wynika z ze
stawień powyższych, hegenomja Sta
nów Zjednoczonych w przemyśle hu
tniczym została po 10 latach wojen
nych i powojennych utracona na 
rzecz Europy, która z powrotem zaję
ła swe przodujące miejsce, jako naj
większa producentka tego chleba po
wszedniego wieku W-go, jakim jest 
żelazo i stal.

i>. ir.

pęd 
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ścisłe normy, z drugiej życiowy 
twórczy, dążenie do samodzielności 
niezależnienia się od niejednokrotnie 
biurokratycznego załatwiania najważ
niejszych zagadnień życiowych.

Chcąc należycie zrozumieć tak wielkie 
zainteresowanie sprawą administracji 
drogowej, należy uprzytomnić sobie, że 
obecnie w Polsce posiadamy trzy rodza
je administracji: państwowwą, samorzą
dowa. wojewódzką i samorządową po
wiatową. Zdarza się niejednokrotnie 
szczególnie w Małopolsce, że w jednym 
powiecie istnieją trzy zarządy drogowe, 
jako organy wykonawcze trzech rodzai 
administracyj. Częstszym wypadkiem 
jest istnienie w powiecie dwuch zarzą
dów drogowych: państwowego i samo
rządowego. Nawet przy jednym Zarzą
dzie w powiecie bywają dwa systemy 
administracji, albo państwowy zarząd 
drogowy zarządza (w formie współpra
cy z samorządem) drogami samorządo- 
wemi, albo zarząd drogowy samorządu 
ma zlecony zarząd drogami państwowe
mu Zrozumiałem jest, że organizacja 
taka musi powodować zamęt w admini
stracji, co odbija się ujemnie na gospo
darce drogowej. To też na-Kongresie je 
dnomyślnie została przyjęta teza, że ad
ministracja drogowa powinna być uje
dnostajniona i powinna być jednotoro
wa. Różnicę poglądów powoduje tylko 
kwestja, kto ma tę administacje sprawo
wać.

1 tutaj wysuwane są dwie tezy: jedna, 
że gospodarkę na drogach wojewódz-

i

i

i i

&

i

Mrzedan
obecnie m nomem hk „ 
nicznem dfiakpwanui! 

lakierowane tuby 
x czyste/ ci/ńyf

kich i powiatowych objąć powinien sa
morząd wojewódzki, którego organem 
wykonawczym w tej dziedzinie byłaby 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, 
posiadająca W swoim zarządzie i drogi 
państwowe i prowadząca administrację 
drogową za pośrednictwem swoich Po
wiatowych Zarządów drogowych, zaś Sa 
morząd Powiatowy administrowałby 
tylko drogami gminnemi, druga — że ad 
ministrację wszystkich dróg w powiecie, 
po odpowiedniem przeklasyfikowaniu 
ich powinien objąć samorząd powiato
wy, zaś Okręgowa Dyrekcja Robót Pu
blicznych winna być.tylko organem nad 
zorczym i kontrolującym. Zwolennicy 
obu tez zgodzili się jednak na jedno, że 
na czele powiatowego zarządu drogowe
go stać powinien inżynier — urzędnik 
państwowy, zależny technicznie i perso
nalnie od Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych.

Po bardzo ożywionej dyskusji, docho
dzącej niejednokrotnie do wysokiego 
napięcia w’ komisji i na plenum została 
przyjęta, zresztą nieznaczną większoś
cią głosów, teza pierwsza zalecająca prze 
kazanie gospodarki drogowej samorzą
dom powiatowym.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sprawa ta 
nie jest jeszcze ostatecznie przesądzo
na, że powinny tutaj wypowiedzieć się 
jeszcze samorządy, aby oświetlić ją na
leżycie i aby dać jak najwięcej materja- 
łu organom ustawodawczym (przypusz
czam że będzie nim przyszły sejm), któ
re spóiwy te- zdecydują. •kiwetstj.a- drogowa 
jest bowiem w Polsce zbyt ważna i zbyt 
zastaliśmy w tyle w porównaniu z inne- 
mi narodami, abyśmy mogli zaryzyko
wać znów’ eksperyment, który mógłby 
okazać się rw praktyce niewłaściwym.

Większęść pozostałych tez z dziedziny 
administracj i drogowej wysuwanych 
przez kongres omawia ustrój organów 
administracyjnych, wynikający z przy
jętej tezy. Do czasu stworzenia samo
rządów’ wojewódzkich kongres proponu
je pozostawić gospodarkę drogową w rę 
kach dotychczasowych, przy silniejszym 
i racjonalnym nadzorze państwowym.

Z ogromnym ogólnym aplauzem zosta
ła również przyjęta teza domagająca się 
zmniejszenia pisaniny przy załatwianiu 
spraw technicznych, przez zredukowanie 
ilości i uproszczenie sprawozdań i wy
kazów, -wymaganych przez władze Ii-ej 
in stancy j.

Obrady Komisyj gospodarczo - finan
sowej i technicznej odbywały się w da
leko spokojniejszej atmosferze, a wnios
ki składane nic spotykały się z tak wiel 
ką różnicą zdań.

Uchwalone przez Kongres tezy z dzie
dziny gospodarczo - finansowej streś
cić się dadzą w sposób następujący: 
Kongres uważa, że rozwiązanie strony 
finansowej sprawy drogowej można o- 
trzymać tylko przez jaknajwięk- 
szy wysiłek finansowy całego społeczeń 
stwa, że jednak oprzeć się tutaj należy 
na stałych wpływach podatkowych a 
nic na pożyczkach. Kongres uważa za 
wskazane wprowadzenie ,°- 

piat na budowę nowych dróg od pojaz
dów mechanicznych i zwierząt pociągo
wych. Również doceniając ogromne 
znaczenie jakie u nas posiada szarwark 
(naturalna powinność drogowa) Kon
gres zaleca zwrócenie nań większej u- 
wagi i racjonalne stosowanie. W dal
szym ciągu Kongres wypowiada się zde
cydowanie przeciw dotychczasowym 
sposobom udzielania zapomóg na utrzy
manie dróg z funduszów państwowych, 
proponując zużycie tych sum na budo
wę nowych dróg. Nakoniec Kongres u- 
waża za wskazane stworzenie przy Rzą
dzie ..Rady drogowej" na wzór innych 
siał doradczych.

Prace Komisji technicznej skierowały 
się głównie w dwuch zasadniczo rów
nych kierunkach: budowy'- najprostszych 
dróg gruntowych i budowy' ulepszonych 
dróg smołowanych i asfaltowych. Kon
gres przyjął wnioski Komisji, kładąc na
cisk na szarwark jako na najważniejszy' 
środek budowy dróg gruntowych i zale
cające przeprowadzenie szerokiej akcji 
uświadamiającej wśród mieszkańców 
wsi. Przy budowie, dróg gruntowych., z 
braku obowiązujących norm i przepisów 
Kongres zaleca stosować tymczasowo 
normy zawarte w referacie inż. Borow
skiego.

W dziedzinie najnowszych systemów 
budowy*  dróg (asfaltowe, smołowane i 
krzemianowane) Kongres zaleca żądać 
od przedsiębiorców, wykonywujących 
roboty wykwalifikowanych specjali
stów: jednocześnie Kongres proponuje 
aby samorządy miejskie oraz Państwo 
przeznaczały pewue funt usze na dok
ształcenie specjalistów i na stworzenie 
instytut u ba d awczego.

W celu zapewnienia sobie krajowych 
materjałów do budowy dróg bitumicz
nych, Kongres proponuje zastosowanie 
odpowiednich cel wy wozowych i wwozo 
wych co może dodatnio wpłynąć na roz
wój produkcji krajowej.

Wnioski powyższe, które będą częś
ciowo realizowane przez uczestników 
Kongresu, częściowo zaś posłużą jako 
materjał dla władz ustawodawczych da 
dzą niechybnie wynijci, którym przyj
rzeć się będzie można już na następnym 
Kongresie, który w myśl zapowiedzi 
Przewodniczącego Kongresu, zasłużone
go dźiałacza sprawy drogowej prof. M. 
Nestorowicza, odbędzie się w roku 1929 
w Poznaniu.

Inż. Mieczysław Laubitz.

Szkolnictwo polskie
W BELGJI.

Na 10 tysięcy emigracji zarobkowej 
polskiej w Belgji posiadamy obecnie 5 
szkół polskich, z person elehi nauczyciel
skim w liczbie 7 osób. Ze względu na 
niezwykle liberalne ustawodawstwo 
szkolne w Belgji, w szkołach tych wszy
stkie przedmioty wykładane są po pol
sku. zgodnie z programem jednoklaso- 
wej szkoły powszechnej. Nauczycielstwo 
do szkól polskich w Belgji mianuje i o- 
»>łaxx9- Adipii/stftwn w
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Beznadziejna polityka samorządowa komunistów 
w Radzie miejskiej m. Czeladzi.

W ub. sobole odbyło się ósme z ko
lei posiedzenie Rady miejskiej w Cze
ladzi.

Na wstępie radny Wieczorek zain- 
terpelował przewodniczącego, dla
czego nie została umieszczona w pro- 
tokule poprawka, zgłoszona przez 
niego w sprawie wniosku o pobieranie 
15 proc, dodatku do państwowego po
datku gruntowego. Jak wiadomo, ko
muniści wnioskiem tym skompromi
towali się, gdyż odnośne przepisy prze 
widują udział samorządów w pań
stwowym podatku dochodowym w 

■wysokości 15 proc., nie zezwalają na
tomiast na specjalny dodatek do po
datku, jak to zamierzali uczynić cze
ladzcy komuniści. Zainterpelowany 
przewodniczący wręcz oświadczył, że 
wniosek złożony był w myśl obowią
zujących przepisów i dlatego popraw
ka radnego Wieczorka nie była bra
ną pod uwagę; zresztą — zawołał 
pan Rożek —- jeśli będziemy chcieli, 
obłożymy was podatkami bez szinu- 
glowania.

Radny Wieczorek uchylił czoło 
przed potęgą pana Rożkową.

Następnie wiceburmistrz Dębski 
złożył sprawozdanie z działalności za
rządu. W sprawozdaniu wicebur
mistrz zaznaczył, że zarząd miasta po
stanowił rozszerzyć poczekalnię ala 
interesantów, co rozmaicie było ko
mentowane przez galerję. Mówiono 
np., że poczekalnię rozszerzono spe
cjalnie dla interesantów oczekują
cych na pp. Rożka i Dębskiego, któ
rzy do biura przychodzą zwykle do
piero między godziną 10 a 11 rano.

W dalszym ciągu p. Dębski zakre
ślił plan działania zarządu; między 
innemi oświadczył, że zarząd pertrak
tuje o zaciągnięcie długoterminowej 
pożyczki (30-Ietniej) w wysokości o- 
koło 3 i pół miljona złotych, twier
dząc, że pożyaska taka nie będzie 
uciążliwą dla miasta, gdyż budżet mia 
sta Czeladzi może mieć nadwyżkę w 
wysokości 100 tys. zł. rocznie.

Tego rodzaju informowanie anal
fabetów samorządowych, jakimi są 
radni z „Jedności", jest rzeczą wprost 
karygodną, bo chyba p. Dębski wie o 
tem ,że chcąc spłaeić dług 5 i pół mi
ljona w przeciągu 30 lat, należy rocz- ■ 
nie spłacić 150 tys. zł., nie licząc pro
centów.

Wiele chaosu wywołała, sprawa rze
źni i parku czeladzkiego. Jak wieany, 
obywatelę postanowili odebrać rzeźnię 
i park z pod zarządu Magistratu, co 
bardzo przejęło pp. R®żka i Dębskie 
go, a radny Spyrzyński (z P. P. 'S.), 
chcąc ich pocieszyć oświadczył, że o 
ile mu wiadomo, zarówno park, jak 
i rzeźnia są własnością Magistratu i 
towarzysze nie powinni się martwić 
staraniami, czytrionemi przez obywa
teli, w kierunku przejęcia na wła
sność obu tych posesy j. Z kolei kom
promitował się radny Radecki, który 
radził „po przyjacielsku" p. Rożkowi, 
aby zwołał zebranie właścicieli grun
tów-, wyczuł panujące tam nastroje 
i być może udałoby się przeciągnąć 
kilku poważniejszych obywateli na 
stronę Magistratu. Po przemówieniu 
radnego Radeckiego, które zdradziło 
jego całkowite oddanie się me- 
nerom komunistycznym, zabrał głos 
radny Wieczorek, który w ostrych 
słowach potępił postępowanie radne
go Radeckiego. Na sali zapanowała 
złowroga cisza...

Przystąpiono do „uzupełnienia" 
uchwały Rady miejskiej, co do dodat
ku do państwowego podatku grunto
wego. Czeladizianie spodziewali się, 
że komuniści, atakowani o bezpodsta
wne podwyższenie podatku, przywró
cą go do poprzedniej wysokości, tak 
jednak się nie stało, gdyż komuniści 
rozlokowawszy się na dobre w Czela
dzi, ani myślą liczyć się z opiają jej 
obywateli.

Wesołym momentem była dyskusja 
przy uchwalaniu podatku samoistne
go od prawa polowania. Px-zewodni- 
czący Rożek oświadczył, że kogo stać 
na wypitkę, bez której „myśliwego 
wzięliby djabłi", ten powinien płacić 
podatki, po oświadczeniu przew. Roż
ka zabrał głos radny Wieczorek i za
uważył, że pp. Rożek i Dębski rów
nież powinni płaeić uodatki, gdvż i. 

oni bardzo często urządzają libację 
w restauracjach czeladzkich.

Dalej wybrano komisję do oszaco
wania njajątku miejskiego w składzie 
osób pięciu i ustalono wysokość djet 
i kosztów przejazdu dla członków Ra
dy miejskiej: za wyjazd w sprawach 
miasta, w granicach powiatów Będziń
skiego, Zawierciańskiego i Katowic
kiego 10 zł. tak zwanych kosztów bo- 
teloiyyeh, koszta przejazdu i 6 zł. 
djet; poza granicami tych powiatów 
20 zł. kosztów- hotelowych i koszta 
przejazdu koleją II klasą.

W -wolnych wnioskach zabrał głos 
radny Wieczorek, domagając się re
wizji przeprowadzonej redukcji 
wśród urzędników Magistratu, wśród

Ustąpienie bloku mieszczańsko-demokratycznego.
Blok mieszczańsko-demokratyczny 

wystosował do Rady miejskiej w Cze
ladzi pismo treści następującej:

Zważywszy:
że pomimo naszej wielokrotnej in

terpelacji nie zostały nam nadesłane 
protokuły z posiedzenia Rady miej
skiej z dnia 3 grudnia ub .roku, a za
stępca przewodniczącego Dębski o- 
świadczył, że nie uważa tego za po
trzebne;

że wnioski nasze są stale przez pre- 
zydjum Rady ignorowane, nawet nie 
poddawane pod glosowanie, vota sc- 
perata nawet nie umieszczane w pro- 
tokułach, widocznie w myśl opinji 
przewodniczącego Rożka, który na 
posiedzeniu" dnia 21 stycznia b. r. o- 
świadczył radnemu Wieczorkowi, że 
wniosku jego nie poda pod głosowa
nie, bo: „jest dyktatura, mamy wię
kszość i prawa dyktujemy";

że większość Rady przez politykę

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „12 djamentów".

X NA INTENCJĘ POMYŚLNYCH 
WYBORÓW. W niedzielę odbędzie 
się w Gołonoga o godzinie 8.30 rano 
uroczysta msza św. urządzona przez 
N. O. K. i inne organizacje narodowe 
na intencję pomyślnych wyborów.

X PRZERWA W KOMUNIKACJI KO
LEJOWEJ. Skutkiem zasp śnieżnych 
ruch pociągów na kolejach naszych u- 
legł znacznym przerwom. W dniu wczo
rajszym pociągi kursowały z dużem o- 
późnieniem, dochodzącem w niektórych 
wypadkach do kilku godzin. Nad uprzą
taniem śniegu pracuje znaczna ilość ro
botników, a ponieważ wczoraj śnieg 
przestał padać i zanosi sdę na odwilż, jest 
nadzieja, iż utrudnienia w komunikacji 
kolejowej nie potrwają długo.

X ECHA KONFISKATY ODEZW W 
K. N. K. W. Katolicko - Narodowy Ko
mitet Wyborczy otrzymał z komisarjatu 
P. P. w Sosnowcu następujące pokwito
wanie:

„Niniejszym stwierdza się zakwestio
nowanie w lokalu Związku ludowo-naro
dowego w dniu 2 lstycznia 1928 r. nastę
pujących ulotek: 1) Żydowskie zdoby
cze. 4230 egzemplarzy, 2) Ust Pasterski 
Biskupów 1510 egz., 5) Propaganda anar- 
chji 4912 egz., 4) Ograniczenia dla ob
cokrajowców 826 egz., 5) Katolicko^Naro 
dowy Komitet 1055 egz. (Następuje pie 
częć komisarjatu i podpit

Wymienione w tem piśmie odezwy zo
stały — jak wiadomo — zabrane z lok| i-» 
lu K. N. K. W. przez policję z nolccen/ia 
władz administracyjnych. 

których znajdują się zupełnie ubo
dzy. Odpowiedni wniosek w tej spra
wie, złożony przez radnego Wieczor
ka, komuniści odłożyli jednak, dając 
tem nowy dowód złej woli. Kiedy 
radny Wieczorek wspmniał o proje
kcie przyjęcia na urzędnika Magistra
tu p. Bobkiewicza, p. Dębski uniósł 
się, oświadczył jednak, że p. Bobkie- 
wicz zasługuje na poparcie ze strony 
komunistów. Radny Musiał, unosząc 
się nad cnotami p. Bobkiewicza zau
ważył, że „to jest dobry chłop, gdyż 
znam go z czasów aprowizacji, kiedy 
przesłuchiwał mnie za... raąkę“.

Z ramienia bloku mieszczańsko- 
demokratycznego w posiedzeniu brał 
udział tylko radny Wieczorek.

podatkową więcej obciąża i krzywdzi 
ludność pracującą miasta;

że budżet miasta na rok 1928-29 nie 
został przez Magistrat w terminie pra
wem przepisanem Radzie miejskiej 
przedłożony i przez nią uchwalony;

że w gospodarce miejskiej zarząd 
miasta wykazuje bezprogramowość i 
zupełną nieudolność, a przeprowadza 
natomiast nieuzasadnione rugi wśród 
urzędników Magistratu;

komunikujemy, że wobec powyższe 
go uwłaczałoby godność naszej i po
wadze ludności przez nas reprezento
wanej dałsze pozostawanie w Radzie 
miejskiej i dlatego, na znak protestu, 
zgłaszamy swe wystąpienie z Rady 
miejskiej.

Następują podpisy radnych bloku 
mieszczańsko-demokratycznego. Ana
logiczne pismo przesłano na ręce prze 
wodniezącego wydziału powiatowego 
w Będzinie. G.

| Rsprtoar tsatro w Sasnmu
5 Wtorek, 24 stycznia „Pan Geldhab" 

komedja w 5 aktach AL hr. Fredry z 
dyr. Leopoldem Zbuckim w roli tytuło- 

; wej. Dyrekcja teatru, chcąc wszystkim 
J uprzystępnić możność ujrzenia doskona

łej komedji polskiej zniżyła ceny od 50 
gr. do 2.20 zł. Abonament ważny bez 
procentu. Niewątpliwie, sala teatru bę
dzie zapełniona, gdyż niskie ceny, wzo
rowa gra artystów z dyr. Zbuckim na 
czele, oraz nawę kostjurny zachęcą pu
bliczność do ujrzenia „Pana Geldhaba". 
Początek o godz. 8.15

W czwartek „Pan Geldhab44. Ceny 
zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. Początek 
o godz. 8.15.

Wpiątek po cenach zniżonych od 50 
gr. do 2.20 zł. Znakomita pełna finezji ko 
medja Silvio ZambaldTego „Maszynka 
panny Celestyny". Początek o godz 8.15. 

W sobotę popołudniu „Pan Geldhab". 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

W sobotę premjera efektownej ko
medji R. Bracco p. t. „Cierpki owoc"

W DĄBROWIE
W środę. 25 stycznia w sali „Komety" 

artyści teatru miejskiego z Sosnowca 
odegrają znakomitą komedję Fredry 
„Pan Geldhab" z dyr Zbuckim w roli ty
tułowej o godz. 8.15.

Teatr w Kalowieash. 
REPERTUAR.

Wtorek dnia 24 „Chory z urojenia".
Wtorek dnia 24 „Niziny" o godz. 7.30 

(występ p. Fr. Freszla).

X ZEBRANIE KOŁA ZRZESZENIA 
i POLSKICH nauczycieli geografji odbę

dzie się w dniu 21 stycznia b. r. w sobotę 
o g. 18 w seminarium męskiem w So
snowcu.
X POŚWIĘCENIE LOKALU N. O. K. 
W CZELADZI. W ub. niedzielę odbyło 
się poświęcenie nowego lokalu N. O. K. 
w Czeladzi. Po uroczystej mszy św., któ
rą celebrował ks. proboszcz Siermantow- 
ski, udano się do nowopoświeepnego lo- 
.k-aia. na wsoólna herbatkę

Nr.

Ś. p. Hipolit Horzelski
OSTATNI WETERAN 1865 R. 

Z CZELADZI.
W ub. piątek rozstał się z tym światem 

87-letni Hipolit Horzelski, ostatni wete. 
ran powstania w 1863 roku z Czeladzi.

Śp. Horzelski urodził się w Czeladzi 
roku 1839. Mając lat 25 wstąpił w szere. 
gi bojowców o wolność ojczyzny i wąl. 
czył pod dowództwem Langiewicza. \y 
czasach tworzenia się państwa polskiego 
śp. Horzelski, pomimo sędziwego wieku 
brał czynny udział w ruchu politycz
nym i społecznym jako członek ZLN. Po. 
grzeb jego odbył się w 65 rocznicę wy
buchu powstania. W kondukcie żałob
nym brała udział kompan ja honorowa 
25 p. a. p. z Będzina, miejscowa policja 
z kom. Bieńkowskim na czele, ochotni
cza straż ogniowa. Strzelec i nieprzeli
czone tłumy ludności.

Cześć Jego pamięci!

X ZWIĄZEK STRZELECKI A WYBO
RY. Komendant główny Związku strze
leckiego p. K. Kierzkowski wydał do 
podległych sobie oddziałów następujący 
rozkaz strzelecki:

„Polecam pouczyć ogół szarż strzelec
kich, że w ich rękach leży zachowanie 
się oddziałów naszych w czasie nadcho
dzących wyborów do Sejmu. W gorącz
ce kampanji wyborczej, przy podnieca
niu umysłów*  — należy mocno przestrze
gać, aby strzelcy nie podlegali zgubnym 
zgoła wpływom, wypaczającym naszą 
linję wychowawczą. Walka o zasady, o 
hasła, która jest zwykłym objawrem ście
rania się różnicy zdań, nie może się 
przeistoczyć w walkę na pałki lub noże, 
kiej pałkarskicj robocie. Komendantom 
Złym posiewem na przyszłość byłoby u- 
źycie strzelców przez kogokolwiek w ta- 
okrę.gów specjalnie te rzeczy stawiani 
przed oczami i przestrzegam, że każde 
niedbalstwo, brak odpowiednich zarzą
dzeń, tak samo, jak brak cnergji w tę
pieniu ujemnych objawów’ akcji wybor
czej — z całą surowością karać będę".
X AUTOBUSY ZNIKAJĄ. Jak było do 
przewidzenia, z chwilą uruchomienia 
tramwajów skończył się żywot smutnej 
pamięci autobusów, które w ostatnich 
czasach były istnem udręczeniem dla lu
dzi zmuszonych korzystać z tego środka 
lokomocji. Wprawdzie ten i ów z wła
ścicieli autobusów usiłował bronić się 
od zagłady za pomocą konkurencji, lecz 
zamiary te zawiodły i ilość autobusów 
szybko zaczęła się zmniejszać. W dniu 
wczorajszym kursowały już tylko dwa 
autobusy, lecz i te niewątpliwie szybko 
przestaną istnieć na naszym terenie. 
Istotnie, byl najw’yższy czas, aby pa
skudztwo to przestało wreszcie trapić 
społeczeństwo.
X ZE STOWARZYSZENIA MŁODZIE
ŻY POLSKIEJ. W niedzielę 22 b. m. o 
godz. 6 wieczorem w sali b. kina „Zagło
ba" odbyło się walne roczne zebranie 
Stowarzyszenia młodzieży polskiej męs
kiej w Sosnowcu. Były zarząd zdał 
spra-wozdanie swojej pracy, za co otrzy 
mał pełne uznanie. Do nowego zarządu 
zostali wybrani druhowie: • prezes Br 
Bykowski, zastępca prezesa Fel. Jur
kowski, sekretarz R. Dworaczek skar
bnik Ant. Jurkowski, gospodarz Wilk, 
bibljotekarz Szmolec, instruktor sporto
wy M. Piwnik, instruktorzy sceniczni 
Radomski i Krawczyk. Prezes p. B. By- 
kowski w krótkich słowach określił za
danie pracy Stowarzyszenia na przy 
szłość której początkiem będzie wysta
wienie sztuki „Gwiazda Syberji", przy*  
czem czysty zysk z przedstawienia zosta 
nie ofiarowany na remont kościoła pa
raf ja lnego w Sosnowcu. Stowarzysze
nie urządzi również wycieczki do róż
nych miast i okolic.
X ROZWIĄZANE ZEBRANIE P. P. S. 
LEWICY. Onegdaj przed południem o- 
bok kopca Kościuszki w Niwce zostało 
zwołane przez P. P. S. lewicę zebranie 
przedwyborcze. Zgromadziło się około 
200 osób. Pierwsi przemawiali do zebra 
nych prowodyrzy P. P. S. lewicy: Beni 
z Poznania i Wroński z Sielca, Tema
tem przemówień była krytyka obecne
go Rządu i działalności-P. P. S. Zarzuty 
co do działalności P. P. S. usiłował zbi
jać p. Bielnik, sekretarz centralnego 
Związku górników ,nie pozwolili mu Je‘ 
dnakże przyjść do głosu pps-lewicov>cy» 
Powstał tumult, a z tłumu poczęły pa* 
dać groźne okrzyki. Zanosiło się na 
bą awanturę. Widząc to komendant po
sterunku policii w Niwce wiec rozw-ią- 
Zft,1
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Aresztowanie brata
BANDYTY ZIELIŃSKIEGO.

Policja sosnowiecka aresztowa
ła Antoniego Zielińskiego z Sosnowca, 
brata zastrzelonego bandyty Stanisława 
Zielińskiego, oskarżonego o współudział 
w napadach i kradzieżach. Aresztowa- i 
ny Zieliński był’już trzykrotnie karany 
za kradzieże. Badany przez policję 
przyznał się do pomagania zastrzelone
mu bratu w wyprawach bandyckich, do 
których dostarczał środków lokomocji, 
oraz dostarczania fałszywych doku
mentów. Osadzono go w więzieniu.

X WYBÓR DELEGATA. Onegdaj na 
kopalni Grodzieckiego Towarzystwa od
było się zebranie robotnicze na którem 
dokonano wyboru delegata i 10 zastęp
ców do lwowskiego Zakładu ubezpie
czeń
X ŁOBUZERSKIE POPISY. W ubiegłą 
niedzielę wieczorem w Dąbrowie liczni 
przechodnie byli świadkami karygod
nych scen. Mianowicie przy zbiegu ul. 
Sobieskiego i Kościuszki, a więc w naj
ruchliwszym punkcie miasta, kilkunastu 
wyrostków ustawiło się po obydwu stro
nach chodnika i kiedy między tym szpa
lerem znalazła się kobieta, łobuzerja za
sypywała ją gradem kul śnieżnych. Kule 
były ubite, a uderzenia tak silne, iż ko
biety głośno płakały z powodu bolesnych 
pocisków. Jest rzeczą niedopuszczalną, 
aby w śródmieściu z racji rozwydrzenia 
łobuzerji kobieta nie mogła przejść spo
kojnie ulicą i należy spodziewać się, iż 
policja przedsięweźmie odpowiednie kro 
ki, celem usunięcia tego rodzaju uliczni- 
kowskich wybryków’ i zapewnienia prze 
chodniom spokojnego pobytu na ulicy.
X PODERŻNĄŁ GARDŁO BRZYTWĄ. 
52-letni Sas Stanisław, robotnik walcow
ni hr. Renard, usiłował popełnić samo
bójstwo podrzynając sobie brzytwą 
gardło. Przybyły lekarz udzielił niedo
szłemu samobójcy pierwszej pomocy, po
czem pozostawił go na kuracji w domu. 
Powodem samobójstwa, jak oświadczył 
Sas, była nędza
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Z miesz
kania Grabowskiej Michaliny w Sosnow
cu (Małachowskiego 22) skradziono gar
derobę, wartości 100 zł.
X FAŁSZYWE JEDNOZŁOTÓWKI. W 
Ząbkowicach i okolicy ukazały się fał
szywe jednozłotówki. Jednozłotówki te 
podrobione są bardzo uclatnie, są tylko 
ciemniejsze, niż prawdziwe i gną się 
przy silniejszym nacisku.
X KRADZIEŻ. Stanisławowi Ickowi, za
mieszkałemu w Wygiełzowie pod Ząb
kowicami. skradziono z mieszkania parę 
spodni i trzy białe koszule.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

aa wtorek 24-go stycznia b. r.
KATOWICE. — 16.20 Komunikaty 

Polsk. Z wiąz. Zrzesz. Gosp. Woj. śl.
16.40 Odczyt p. t. „Algier miasto kon
trastów" — wygł. p. Roman Fajans. 
17.05 Komunikaty. 17.20 Trans, z War 
szawy. Odczyt p. t. „Pracownice słoń 
ca“ (z życia pszczół) — wygł. dr. Piotr 
Słonimski. 17.45 Transm. z Warszawy 
Koncert kameralny poświęcony twór 
czości Beethovenla. Słowo wstępne wy 
głosi muzykolog Karol Stromenger. 
Serenada na skrzypce, altówkę i wio- ■ 
lenczelę. Kwartet smyczkowy F-dur. 
op. 59 wykonawcy i kwartet Ozimiń 
skiego. 18.55 Komunikaty. 19.10 Roz
maitości. 19.50 Transm. opery „Nizi
ny" d‘Albertia z teatru Polskiego w 
Katowicach. 22.00 Sygnał czasu i ko
munikaty. 22.50 Transm. muzyki tane 
cznej.

STACJA KATOWICKA IGNORUJE 
ZAMIERZENIA RADJOKLUBU.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Racz Szanowny Panie Redaktorze 

umieścić w swem poczytnem piśmie
I.V n,jejszY Zarządu Radjoklubu R. 
K. Z. w Sosnowcu, który ehcielibyśmy 
aby był 2 jednej strony usprawiedli
wieniem władz Radjoklubu przed o- 
goleni członków, z drugiej zaś napie 
tnowaniem ignorancji kierownictwa 
radjostacji katowickiej.

Sprawa, jaką chcemy w liście niniej 
dTS l?oruszyć dotyczy projektu Ra- 

loklubu zorganizowania wvciee»ki 

pokazowej do stacji nadawczej w Ka 
towicach, mającej na celu poglądowe 
zapoznanie szerokich rzesz radjoama 
torów z pracą radjostacji i sposobem 
nadawania audycyj.

Z projektem tym zwróciliśmy się 
poraź pierwszy osobiście do kierowni 
ctwa Polskiego Radja w Katowicach 
w pierwszych dniach grudnia ub. r. 
poczem wystosowaliśmy uprzejmy list 
dnia 7 grudnia ub. r. w tejże sprawie. 
Otrzymaliśmy w odpowiedzi list, że 
projekt nasz przychylnie został przy 
jęty, lecz sprawa będzie aktualną do 
piero po należytem funkcjonowaniu 
radjostacji.

Odczekawszy pewien okres czasu (t 
j. do czasu zupełnej sprawności dzia
łania broadcastingu) zwróciliśmy się 
ponownie dnia 5 stycznia b. r. z przy
pomnieniem naszego projektu.

Na pismo to, jak również na list 
trzeci z dn. 16 stycznia br. w którym 
uzasadnialiśmy należycie celowość ta 
kiej wycieczki pokazowej, mającej 
na celu propagandę idei radja, jakiej 
służy nasz Radjoklub, nie otrzymaliśPrzed wyborami do Sejmu

W P. P. S. PO DECYZJI
Jau wiadomo P. P. S. Zagłębia Dą

browskiego ustaliła już listę kandy
datów do Sejmu. Niemałą sensację i 
liczne komentarze wywołał fakt, iż w 
liczbie kandydatów nie znalazło się 
nazwisko mec. Pawełka.

Wśród sfer, zbliżonych do P. P. S. 
mówi się głośno o nieufności, jaka pa
nuje wśród socjalistycznych robotni' 
ków w stosunku do socjalistyczny 
inteligeintów, Rezultatem tej nieul„_

PRZED DECYZJĄ BLOKU BEZPARTYJNEGO.
wszystki przemawia za tem, że jego 
nazwisko znajdzie się na pierwszem 
miejscu listy.

j Sytuacja nie przedstawia się jednak 
różowo, bo przedstawiciele włoścjan 
w bloku bezpartyjnym kategorycznie 
domagają się pierwszego miejsca dla 
Zjednoczenia ludu.

Mimo więc formalnych uchwał, do 
zupełnej zgody jeszcze ne doszło.

Wczoraj donieśliśmy, że na ostat- 
niem niedzielnem zebraniu mężów za
ufania bloku bezpartyjnego ustalono, 
że pierwsze miejsce na liście kandy
datów zajmie przedstawiciel Partji 
Pracy, drugie Zjednoczenie ludu, dal
sze miejsca inteligencja pracujaca i 
N. P. R.

Ponieważ najwybitniejszym przed
stawicielem Partji Pracy na terenie 
Zagłębia jest dr. Gosiewski, więc

TYLKO DWIE ŻYDOWSKIE
Jak już donieśliśmy, w ub. niedzie

lę odbył się w Będzinie wiec żydow
ski, zorganizowany przez blok mniej
szości narodowej. Na wiecu tym prze
mawiali pp.: Hartglas z Warszawy i 
Wcinzieher z Będzina. Wiec zakoń
czył się bez widocznych rezultatów 
wśród krzyku i przekleństw.

Rezultat był dopiero po wiecu. Mia
nowicie b. poseł Hartglas zadecydo
wał, że na terenie Zagłębia lista bloku 
mniejszości narodowej nie ma żad
nych szans powodzenia i wobec tego 
takiej listy wystawiać nie można.

Hu
O ZABEZPIECZENIE EMERYTALNE, UREGULOWANIE STOSUNKÓW 

SŁUŻBOWYCH I PODWYŻKĘ PŁAC
W ub. niedzielę odbył się w Będzi

nie w sak na górze Zamkowej zjazd 
Związku pracowników samorządu 
miejskiego, powiatowego i gmin miej
skich powiatów: Będzińskiego, Za
wierciańskiego, Częstochowskiego, Ra- 
domskowskiego, Olkuskiego, Miechów 
skiego, Jędrzejowskiego i Kieleckie
go. W zjeździe wzięło udział 280 dele
gatów. Obradom przewodniczył dr. 
Boryszewski z Warszawy. Imieniem 
prezydjum miasta Będzina powitał 
zjazd p. prezydent Michael, jedyny 
przedstawiciel miejscowych zarządów 
miejskich na zjeździe.

Zjazd poświęcony był wyłącznie 
sprawom zawodowym i zwołany zo
stał na skutek uchwały zarządu okrę
gowego Komitetu wykonawczego Zw. 
pracowników samorządowych. Po o- 
żywionej dyskusji zjazd uchwalił 
dwie rezolucje.

Pierwsza z nich domaga się:
1) wydania rozporządzenia'o zabez

pieczeniu emerytalnem i uregulowa
niu stosunków służbowych pracowni
ków samorządowych w drodze dekre
tu Prezydenta Rzeczypospolitej, obo- 
wiazuiacego od 1 stycznia 1928 roku z 

my dotychczas żadnej odpowiedzi.
Jest zupełnie zrozumiałe, że wszel

kie apele propagandowe Polskiego Ra 
dja nic znajdą siłą rzeczy należytego 
posłuchu ani zrozumienia, jeżeli ży
czenia zrzeszonych radioamatorów w 
ten sposób zostają traktowane i spoty 
kają się z wyraźną niechęcią — jak to 
ma miejsce w omawianym wypad
ku.

Dziwne jest zaiste postępowanie kie 
rownictwa stacji katowickiej w sto
sunku do zamierzeń Radjoklubu na
szego, temwięcej że dyrekcje broadca 
Stingów w Warszawie, Krakowie, Po
znaniu inicjatywę wycieczek pokazo
wych same podejmowały i kilkakro
tnie już takowe organizowały. Wy
cieczki te cieszyły się znaczną frek
wencją.

W przekonaniu, że Szanowny Pan 
Redaktor nie odmówi nam miejsca, 
zgóry uprzejmie dziękujemy i prosi
my przyjąć słowa poważania.

Zarząd Radjoklubu R. K. Z. 
w Sosnowcu.

(—) Z. Rembowski. (—) A. Rotszyld. 

CO DO KANDYDATUR.
| ści miało być usunięcie w cień mec. 

Pawełka.
Jeżeli się zważy, źe wśród robotni

ków z P. P. S. wywołało niezadowole
nie zorganizowanie w łonie P. P. S. 
Związku inteligencji socjalistycznej, 
co uważane jest za chęć odseparowa
nia się inteligencji od robotników, to 
'' ' ' " mniancj wyżej nieufności 

; całkowicie.
rfni- fakt Wspomnianej wyżej nieufności 
tych ' potwierdza się całkowicie.
Ino- i

I
LISTY KANDYDATÓW

i Wobec tego, że i agudowcy (żydow- 
I ski blok narodowy) mają wolną rękę 
i przy nadchodzących wyborach, prze

to wszyscy żydzi z tych ugrupowań 
postanowili się połączyć w zjednoczo
ny żydowski blok gospodarczy. Blok 
ten wysunie kandydata bezpartyjne
go-

Drugiej listy żydowskiej należy 
się spodziewać ze strony żydowskiego 
komunizującego „Bundu", który mo
że zdobyć najwyżej kilkaset głosów.

Zatem żydzi pójdą do wyborów 
ławą.

uwzględnieniem postulatów, zgłoszo
nych przez Radę nadzorczą Związ
ków pracowników samorządowych,

2) niezwłocznego zwołania do War
szawy delegatów Związków pracow
ników samorządowych Rzeczypospo
litej Polskiej dla powzięcia takich u- 
chwał, któreby spowodowały wyda
nie w najkrótszym czasie wyżej oma
wianego rozporządzenia.

Druga rezolucja postanawia:
1) wystąpić o zrealizowanie podwyż 

ki płac w najbliższym czasie,
2) dążyć wszelkiemi rozporządzal- 

nemi środkami do znowelizowania roz 
porządzenia z dnia 50 grudnia 1924 r. 
w tym sensie, aby normy, przewidzia
ne w tem rozporządzeniu, uważane 
były za minimum płacy, oraz aby 
władze nadzorcze nie czyniły trudno
ścią tym związkom samorządowym, 
które chcą iść w kierunku poprawy 
bytu swych pracowników czy to przez 
podwyżkę dodatku komunalnego, czy 
przez przeniesienie do Wyższej kate- 
gorji plac lub w jakiej innej formie,
5) do czasu zaś uregulowania sprawy ' 
powyższej wystąpić do władz central- i 
nvch za pośrednictwem naczelr^cłi ’

władz związkowych o wydanie zarzą
dzenia, aby wszelkie zasiłki lub pod
wyżki płac, stosowane względem pra
cowników państwowych, miały auto
matyczne zastosowanie i do pracowni
ków samorządowych, bez potrzeby 
każdorazowego występowania ze stro
ny pracowników komunalnych o te 
podwyżki, względnie zasiłki do swo
ich władz.

Z SALI SĄDOWEJ
ZŁODZIEJE I PASER .

| (I) 20-letni Czesław Buła z Dąbro-

j wy skradł z wozu kolejowego na sta
ll cji Sosnowiec 14 skór surowych, nale 
| żących do Szlemy Pieprza, wartości 

1200 zł. Łup sprzedał Buła 21-letnie- 
mu Józefowi Figlowi.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
złodzieja na 8 miesięcy więzienia, pa 
sera zaś na 3 miesiące, zaliczając oby 
dwum areszt prewencyjny.

POMYSŁOWA KRADZIEŻ 
SPIRYTUSU.

(1) 24-letnia Jadwiga Kostecka, za
mieszkała w Sosnowcu, przy ulicy No 
wopogońskiej, zatrudniona była w fa 
bryce wódek Wł. Posmykiewicza przy 
wypróżnianiu beczek.

Otóż Kostecka z każdej beczki odle 
wała pewną ilość spirytusu, dolewa
jąc równą dozę wody, poczem skra- 

■ dziony spirytus sprzedawała za bez
cen znajomym.

Manipulacje wykrył właściciel, od
dając złodziejkę w ręce policji. -

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Kostecką na 3 miesiące więzienia.

KTO ZRANIŁ?
(1) Na ławie oskarżonych przed Są

dem okręgowym w Sosnowću zasiadł
21-letni  Władysław Kozera, zamiesz
kały w Będzinie, przy ulicy Szkolnej 
5, obwiniony o zadanie ciężkiego usz
kodzenia Bogusławowi Świerczyńskie 
mu z Dąbrowy.

W czerwcu ub. r. Kozera wszedł nie 
proszony na wesele bratanicy Świer- 
czyńskiego, przyczem w czasie wyni
kłej na zabawie bójki miał pchnąć no 
żem poniżej łopatki Świerczyńskiego, 
wskutek czego poszkodowany cierpi 
na ropne zapalenie pluć.

Sąd okręgowy w Sosnowcu po roz
patrzeniu tej sprawy, wziąwszy pod 
uwagę, że w czasie bójki w mieszka
niu Świerczyńskich było przepełnie
nie i nikt winy Kozery z całą pewno
ścią nie ustalił — uniewinnił go.

PODROBIŁ NA WEKSLU PODPIS 
SIOSTRY-

(1) 20-letni Marjan Grzęba z Czela
dzi (Milowska 17), wystawił weksel na 
sumę 300 zł. przyczem podrobił na nim 
podpis swej starszej siostry. Weksel 
ten puścił w obieg.*

„Witz" się wydał i Sąd okręgowy 
skazał sprytnego młodzieniaszka na 2 
miesiące więzienia, zawieszając mu 
wykonanie kary na przeciąg dwuch 
lat

AWANTURNICY
(1) Franciszek Matusiński, lat 26, z 

Dańdówki i Bolesław Porębski, lat 22, 
z kolonji Piaski, upiwszy się setnie, 
poczęli zaczepiać i bić na ulicach prze 
chodniów, a gdy patrolujący policjant 
zwrócił im uwagę, znieważyli go.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Porębskiego na 2 miesiące więzienia, 
Matusińskiego zaś na 100 zł. grywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na 
2 tygodnie aresztu.

ZA „PRZERÓBKĘ14 DOWODU J 
OSOBISTEGO. I

(1) 25-letnia Stanisława Kolasińska 
(Sosnowiec, Robotnicza 15) zamieszku 
jąca razem z niejakim Janem Wró
blem, uważała, że gdy odpowiednio 
„przerobi" dowód osobisty, to jej sto 
sunek prawny do Wróbla będzie u- 
gruntowany. Dlatego też wymazała 
nazwisko „Kolasińska" a wpisała 
„Wróblewa", oraz przerobiła rubry
kę stanu cywilnego z „panny" na „mę 
żatkę".

Sprawa oparła się o policję. Sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu, biorąc pod uwa 
gę naiwność oskarżonej skazał ją 
wprawdzie na miesiąc więzienia, za
wiesił jej jednak wykonanie karv na 
nrzeci»<*  dwuch lat.
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Kino „STELLA" w Zawienfm
Dziś i dni następne. — Egzotyczne • 
10«cio aktowe dzieła filmowe p. t.

Lew Mogołfiw
w głównej roli Iwan Mołżuchhi i

Wspomnienie i horoskopy w okręgu wyborczym Nr. 42, 
obejmującym również powiaty Olkuski i Miechowski.

Przylegające do Zagłębia Dąbrow
skiego powiaty Olkuski i Miechowski 
należą do okręgu wyborczego Nr. 42, 
który obejmuje pozatem powiaty: 
Kr-hkowski, Podgórski, Oświęcimski i 
Chrzanowski. Okręg ten różni się pod 

wielu względami od okręgu Nr. 21, 
przedewszystkiean tem, że obejmuje 
teren przynależny dawniej do dwuch 
zaborów, co uwydatnia również pe
wną różnicę psychiki społecznej. W 
powiatach Miechowskim i Olkuskim 

| przeważają wpływy—nastrojów wło
ściańskich, powiaty zaś małopolskie 
pozostają pod wpływem Krakowa i 
ośrodków robotniczych.

Wybory w roku 1922 w okręgu 42 
dały następujące rezultaty:

Kronika Zawiera.
Kino „Stella41 — Lew Mogołów“. i

X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu miasta do
konano wyboru komisji weryfikacyj
nej dla urzędników Magistratu. Prze
wodniczącym komisji został ławn. K. 
Piotrowski członkami ławn. G. Born- 
s-tein i sekretarz . Magistratu p. K. 
Chrabąszczewicz. Po za szeregiem 
spraw bieżących wicepreiz. Mróz refe
rował projekty budowy nowych ulic. 
Zatwierdzono też cennik mięsa woło
wego, ustalając za 1 klg. mięso koszer
ne 5.00, mięso trefne 2.20, Polędwica
5.50, głowizna 1-40. ozór 2.50, wątro- ; 
ba i serce 2.20, lekkie 1.00, łój nerko
wy 5.00, łój kiszkowy 1.00, flaki 0.40, 
noga bez skóry 0.60.
X ROZWIĄZANY WIEC. W ubiegłą 
niedzielę lewica P. P. S. zorganizowa
ła wiec przedwyborczy, na który przy 
było około stu uczestników. Wiec roz
wiązano wobec wygłaszanych przez 
mówców haseł wywrotowych.
X PROPAGANDA KOMUNY. W i 
związku z komunistycznym tygod
niem propagandy, na ulicy Pomor
skiej wywęszono sztandar, który u- 
sunęła policja.

Kronika Olkuska.
X z POLSK. ZW. Z. P. P. i H. One- 
gdaj odbyło się w Olkuszu zebranie 
olkuskiego oddziału P. Z. Z. P. P. i H„ 
na którem między innemi uchwalono 
wystawić w dniu 11 lutego r. b. sztu- , 
kę p. t. „Grube ryby", a po przedsta- ■ 
wieniiu urządzać zabawę taneczną. ; 
Zysk na ufundowanie sztandaru związ ! 
kowego.
X ZABAWA RZEMIEŚLNIKÓW. Sto
warzyszenie rzemieślniczo-przemysło- 
we urządza w dniu 1 b. m. w Resursie 
olkuskiej zabawę karnawałową.
X SAMOBÓJSTWO W SŁAWKO
WIE. W niedzielę, dnia 22 b. ni. po
południu popełnił samobójstwo przez 
zastrzelenie w swem mieszkaniu i 
wobec rodziny w Sławkowie, Feliks 
Łakomski, lat. 51, tokarz warsztatów 
kolejowych w Strzemisezycach. Kula 
przeszyła serce, wobec czego śmierć 
nastąpiła natychmiast. Przyczyną 
tragicznego kroku,— rozstrój psy
chiczny. Ł. był znanym ogólnie w 
Sławkowie i okolicy, jako pracownik 
w Związkach kulturalno-oświato
wych. Byl prezesem K. Sp. „Sławko- 
wianka". Przed 3-ma mesiącami oże
nił się w Strzemieszycach.
X SZTANDAR KOMUNISTYCZNY 
W OLKUSZU. W nocy z soboty na' 
niedzielę, poilcja skonfiskowała sztan 
dar wywieszony obok Pow. K. Ch. w 
Olkuszu. Na sztandarze wypisane by- 

*Iy hasła bolszewickie.

Kącik humorystyczni.
STOSOWNA REKLAMA.

Pewien berliński „koniobójca" wy- 
) wiesil w swem oknie wystawowym 
plakat z napisem „biały tydzień".

Zapytany czy zamierza prowadzić 
handel bielizny odpowiedział: „Skąd- i 
że znowu. Poprostu zabiłem siwka".

DOBRZE LICZY
Dwaj automobiliści zatrzymali się 

na noc w oberży. Następnego dnia go 
spodarz przedstawia im rachunek:

— 48 zt.
— Co 48 zł. za dwie osoby? To 

zdzierstwo.
— Po 4 złote za pokój.
— To 8 złotych, a czterdzieści?
— Biorę zawsze po złotym za ko

nia, a samiśdie panowie mówili, że ma 
eie czterdziestokonny samochód.

Powiaty
Liczba mieszki GLOSY Głosy oddane na listę Nr. Nr.

ogółem 1 upraw.
io głos oddane ważne 2 3 5 7 I 8 10 .3 27 _

4223Olkuski li 623= 62527 49038 48962 7116 992t 10664 396 961 1497. 34- 566

Miechowski 149358 65z46 5440. 54137 8822 7745 22048 237 42 12071 111 176 2581

l\ra«.owsKi, Caizu 
newski, Oświę

cimski i Podgórsk

274565 13C019 93191 927S6 1590' 35201 5300 45S 3338 1326C 4142 3541 6547

Gały OKreg Ś6U162 25779. 19SG3 195835 31847 52874 38212 1082 3476 40302 4596 4283 13351

Powyższe cyfry uzupełnić należy 
uwagą, że w pow. Olkuskim głosowa
ło 77 proc, uprawnionych do głoso
wania, w pow. Miechowskim 85 proc.,

Rozwój warzywnictwa w Polsce.
METODYKA DOŚWIA DCZEN OGRODNICZYCH.

W porównaniu z metodą doświad
czeń polowycli, metodyką doświad
czeń ogrodniczych, a zwłaszcza sado
wniczych znajduje się w stadjum po- 
czątkowem.

To też przy wszelkich badaniach, 
wchodzących w zakres ogrodnictwa, 
wobec braku ustalonych zasad panu
je kompletna rozbieżność, skutkiem 
czego porównanie otrzymywanych 
przez rozmaitych badaczy wyników 
staje się zbyt utrudnione, albo zupeł 
nie uniemożliwione. Stan taki panuje 
nietylko u nas, lecz nawet w takich 
krajach, jak np. Stany Zjednoczone 
A. P., które na prowadzenie doświad
czeń ogrodniczych wydają rocznie 
mil jony dolarów.

Pragnąc choć częściowo uporządko 
wać fę sprawę, Ministerstwo rolnic
twa zwołało specjalne konferencje 
pracowników na polu doświadczalnie 
twa ogrodniczego, które opracowały7 
szereg programów dla doświadczeń 
metodycznych z główniejszem i wa
rzywami, jednolite dla całej Polski

Kronika gospodarcza.
PRZED WALORYZACJĄ CEŁ. 

'Rząd zamierza w najbliższych tygo
dniach przeprowadzić waloryzację 
stawek celnych, podwyższając normy 
obecnie obowiązujące do dzisiejszej 
wartości złotego w zlocie. Głównym 
motywem, dla którego Rząd decyduje 
się na krok powyższy jest koniecz
ność zrównoważenia w. ten sposób 
naszego bilansu handlowego, który w 
ostatnich miesiącach ulegał stałym 
wahaniom. Waloryzacją ceł nie odbi- 
je się w sposób ujemny na sprowadzę 
nych z zagranicy artykułach pierw
szej potrzeby' i surowcach, w stosunku 
do których Rząd zastosuje daleko idą
ce ulgi celne.

ZEZNANIA O OBROCIE ZA ROK 
1927. Jak informują nas władze skar
bowe, przedsiębiorstwa handlowe ka- 
tegor ji I i II przemysłowe do katego- 
rji.C, zajęcia przemysłowe I a i b ka- 
tegorji oraz samodzielne wolne zawo 
dy obowiązane są do dnia 15 lutego r. 
b. złożyć na urzędowych formula
rzach zeznania o obrocie w celu obli
czenia podatku przemysłowego za rok 
1927. Przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe należące do kategoryj 
niższych, niż wyżej ■wymienione, mo 
gą także składać zeznanina o obrocie, 
korzystając z uprawnień tylko w tym 
wypadku jeśli na poparcie podanego 
obrotu wyrażą gotowość przedłożenia 
ksiąg handlowych z dokumentami i 
rachunkami: O.ile księgi nie zostaną 
uznane za nieprawidłowe i nieuczci
we, władze skarbowe będą musiały u 
stalić obrót ściśle podług tych ksiąg.

w czterech zaś pow7. małopolskich 
odsetek głosujących wynosił 75 proc, 
uprawnionych. Dla osiągnięcia 1 man 
datu trzeba było zdobyć przynaj-

■

[ sztandarty dla doświadczeń odmiano 
wych, szczegółowe szematy . ramo
wych doświadczeń nawozowych i u- 
prawowych, oraz wyznaczyły punkty S 
w których powyższe doświadczenia 
mają być wykonane.

Do pracy tej w r. b. mają przystą
pić następujące zakłady: 1) Instytut 
Naukowy w Puławach, 2) Stacja sado 

s wnicza w Morach, 3) Żakład dóświad 
* czalny w Zemborzycach, 4) Ognisko 

kultury rolnej w Śielcu, 5) Ognisko 
kultury rolnej w Starym Brześciu, 6) 
Zakład doświadczalny ogrodniczy w 

' Kisielnicy, 7) Szkoła ogrodnicza w 
1 Fredrowie, 8) Pole doświadczalne w 
i Zagróbelli, 9) Szkoła ogrodnicza w Ja 
< nowcu i 10) pole doświadczalne w 
i Pcntkówie.
! Na następnej konferencji, jaka ma 
I się odbyć w Ministerstwie rolnictwa, 

ma być omawiana sprawa metodyki. 
! doświadczeń sadowniczych ze specjał 
! nem zwróceniem uwagi na konie- 
i czność prowadzenia prac nad poraia- 
I rami biometrycznymi.

I giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 25-1.

AKCJE: Bank Dyskontowy 156.00, 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski
162.50— 163.00, Bank Zachodni 55.00, ; 
Bank Spółek Żarobk. 91.00, Spiss 155.00, 
EJ. Dąbrowa 65.00, Gródek 15.00, Siła i 
Światło 92.00—95.00, Chodorów 175.00, 
Wysoka 145.00, Węgiel 96.00, Nobel 59.00 
Modrzejów 41.00, Ostrowiecki 82.50— 
82.25. Rudzki 49.00, Starachowice 60.50— 
59.25—59.75, Ursus 12.00, Pustelnik 54.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 45.45—45.44 i pól—45.45, Paryż. 
55.05, Wiedeń 125.65, Praga 26.41 i pół, 
Szwajcarja 171.70, Holandja 559.60, Do- 
larówka 5 proc. 62:50—62.60—62.25, Ziem 
skie Kredytowe 4 i pół proc. 56.50.

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
utrzymana

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 25-1.

Żyto 58.70—59.70, Pszenica 45.50—46.50, 
Jęczmień browarowy 59.50—41.00, Jęcz
mień przemiałowy 55.00—55.00, Owies 
52.75—34.75, Ospa żytnia 27.90—28.90, 
Ospa pszenna 27.25—28.25, Mąka żytnia 
70 proc. 55.25, Mąka żytnia 65 proc. 56.75, 
Mąka pszenna . 65 proc. 65.75—69.75, 
Groch polny 48.00—55.00, Groch Wikto- 
rja 60.00—82.00, Groch Folgera 55.00 — 
65.00, Rzepak’ 65.09—70.00, Wyka 50.00— 
55.00, Peluszka 50..00—35.00, Seradela
23.50— 24.50, Łubin żółty 24.00—24.50, Lu 
bin niebieski 23.00—24.00. Koniczyna be" 
zmiany.

Usposobienie spokojne

mniej około 17500 głosów.
Objaśnić dalej należy, że w okręgu 

42-gim poszczególne listy uzyskały 
następujący sukces:

Nr. 1 — P. S. L. „Piast11 — 1 poseł.
Nr. 2 — P. P. S. — 3 posłów.
Nr. 5 — Wyzwolenie — 2 posłów.
Nr. 5 — komuniści — nie wybrali 

posła.
Nr. 7 — N. P. R. — nie wybrali 

posła.
Nr. 8 — Chrz. Zw. Jedności Narodo

wej (odpowiadający obecnemu Kato
licko-Narodowemu Komitetowi Wy
borczemu — 2 posłów.

Nr. 10 — Unja państwowa (odpo-: 
wńadająca dzisiejszemu blokowi bez
partyjnemu) — nie wybrała posła.

Nr. 14 — lewica ludowa (dziś nie
znana) — nie wybrała posłą.

Nr. 27 — Związek narodowo-żydow- 
ski (bez listy państwowej) — skupił 
stosunkowo niewielką liczbę głosów 
żydowskich.

W porównaniu z obecnemi nastroją-? 
mi w wymienionym okręgu zaznaczyć 
należy b. znaczne zmniejszenie się 
wpływów P. P. S. wskutek' radykał i- 
zacji robotników, wobec czego przej 
widywać należy, że lista komunistów 
względnie „ozumoweów" odciągnie b. 
poważną część dawnych zwolenników; 
P. P. S. Straciło również poprzednie 
swe wpływy „Wyzwolenie" wskutek 
rozbicia sie radykalizmu chłopskiego 
na kilka grup, co zmniejsza jego 
szanse wyborcze.

W perspektywie statystyki 1922 roi 
ku nie można również wróżyć żadne-/ 
go sukcesu drobnym listom, (które jak 
„Unja państwowa" (odpowiadająca 
obecnemu blokowi bezpartyjnemu) 
lub N. P. R. zdołały tylko oderwać 
niewielką liczbę głosów’ ugrupowa
niom narodowym. Co do tego, że w 
wyborach odgrywają rolę -wielkie- 
masy głosów od roku 1922 żadna nie 
mogła zajść zmiana i dlatego należa
łoby tylko ostrzec, by w sposób nie
obliczalny nie pomagano pośrednio 
radykalnym listom czerwonym.

W roku 1922 najpoważniejszą role 
obok socjalistów i Wyzwolenia ode
grały w okręgu Nr. 41 listy Piasta 
Nr. i i jęclności Narodowej Nr. 8. Jeśli 
zatem obecne formacje, odpowiadają
ce tyra listom, pójdą zgodnie do urny 
wyborczej, natenczas staną się jedy
ną poważną przeciwwagą socjalistycz 
no-wyzwoleniowego radykalizmu. 
Wszystkie inne ugrupowania lokalne 
mogą odegrać jedynie małą rolę ka
myków. wtłoczonych między dwa ko
ła młyńskie.

Przed kilku dniami odbyło się 'ie' 
Irianie informacyjne grona olkuskich 
obywateli w sprawie utworzenia Iw" 
rodowo-Katolickiego Komitetu 'w 
borczegó. Po zapoznaniu się z progra
mem bloku i dyskusji, wybrano ty®' I 
cazsowy Komitet, na czele któreś0 I 
stanął tutejszy obywatel, b. radnT> I 
p. W. Ki,piński.

W na jbliższym czasie zostanie I 
lane większe zebranie członków W I 
mitetu, oraz sympatyków, zo-stan' J 
wybrany stały zarząd i podjęta W I 
dzie praca w związku z nadchodzą^ | 
mi wyborami do Sejmu i Senatu I

Ponioraicio L L P.
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Z całej Polski.
OTWARCIE 2 TRUMIEN KRÓLEW- 

‘ SKICH NA WAWELU.
W piątek wieczór odbyło sic w gro 

bach królewskich na Wawelu włoże
nie trumien zc zwłokami królowej 
Konstancji, żony Zygmunta III i syna 
jego Aleksandra do.odnowionych sar 
kofagów. Przy tej eeremonji byli o- 
becni: Książe-Metropolita Sapieha, 
Księża Biskupi: Godlewski i Rospond, 
kanonicy katedralni, dyr. Muzeum na 
rodowego dr. Kopera oraz konserwato 
rzy: ks. dr. Kruszyński, dr. Tomko- 
wicz i dr. Szydłowski. W trumnie kró 
lowej Konstancji znaleziono resztki 
szkieletu, koronę srebrną pozłacaną 
pokrytą śniedzią, oraz ślady złotych 
nitek ze sukni, a w trumnie Aleksan
dra, syna Zygmunta III, same tylko 
resztki szkieletu; dobrze była zacho
wana szczęka z zębami. Zbutwiałe tru 
mny, usunięto i zastąpiono nowemi, 
które włożono do odnowionych tru
mien metalowych.

WIELKA AFERA MIĘSNA 
W ŁODZI.

Z polecenia łódzkiego komisarza 
Rządu Strzemińskiego, aresztowano 
onegdaj paru hurtowników mięsnych 
a mianowicie Szmuła Rozcnsona, pre 
zesa zarządu związku hurtowników 
mięsnych żydów, Menachcma Suli- 
mierskiego,’ Chaima Gimsbcrga oraz 
Zysie Hcchta. Aresztowanie nastąpiło 
wskutek udowodnienia im uprawia
nia lichwy mięsnej na olbrzymią ska
lę. Ostatnio hurtownicy, nie chcąc do
puścić do zamierzonej przez władze 
zniżki cen mięsa, posatnowili ograni
czyć ubój, co też przeprowadzili. W 
ten sposób spowodowali brak mięsa 
na rynku i w związku z tem wzrosły 
ceny mięsa o 1 złoty na kilogramie. 
W czasie", gdy obory hurtowników by 
ły przepełnione bydłem, zabijano 
dziennie zaledwie parę sztuk. Nieu
czciwi hurtownicy wyznaczyli specjał 
nych kontrolerów, którzy czuwali nad 
tem, by dziennie zabijano tylko taką 
ilość bydła, jaką zebranie hurtowni
ków ustaliło. Detalistów, którzy naby 
wali pojedyńcze sztuki bydła i spro
wadzali do rzeźni w celu uboju, tero 
ryzowano, nie pozwalając im na u- 
bój.

ARESZTOWANIE NIEZWYKŁEGO 
AWANTURNIKA W GDAŃSKU.
Podana już przez nas wiadomość o 

aresztowaniu w Gdańsku handlarza 
żywym towarem Mrozowskiego wy
wołała w Wilnie żywy oddźwięk. Jak 
się okazuje, Mrozowski ma bogatą 
przeszłość, rozpoczął on swą działal
ność w Wilnie w roku 1925, kiedy to 
wstąpił na wydział lekarski uniwer
sytetu wileńskiego na zasadzie podro 

j

bionych dokumentów. Jak się okazało 
Mrozowski nigdy nie ukończył szkoły 
średniej, z zawodu jest czeladnikiem 
rzeźnickim i wystąpił z trzeciej kla
sy gimnazjum. W roku 1925 prasa war 
szawska doniosła o jego aresztowaniu 
Na zasadzie podrobionego dyplomu 
był jakiś czas naczelnym lekarzem 
szpitala w Białymstoku. Kiedy go zde 
maskowano ucickł na Łotwę, gdzie u- 
chodząc w dalszym ciągu za lekarza, 
pozyskał zaufanie jednego z mini-

Śmiertelny połóg w trumnie.
STRASZNA TRAGEDJA MŁODEJ DZIEWCZYNY WŁOSKIEJ.

Dzienniki medjolańskie donoszą o 
niezwykłym wypadku porodu w tru
mnie. Młoda, piękna Włoszka Luiza 
Popello utrzymywała stosunek miło
sny z pewnym młodzianem, który nie 
pozostał bez konsekwencji. Kiedy Lu 
iza nie m gła swego stanu już dłużej 
ukrywać, udała się do lekarza, któ
ry dał jej jakieś krople.

Po spożyciu tych kropli dziewczyna 
zapadła na zdrowiu aż wreszcie które 
goś dnia zmarła. Przyczyna śmierci 
pozostała tajemnicą zarówno dla człon 
ków rodziny jak i sąsiadów zmarłej. 
Coś jednak wiedziano o prawdziwej 
przyczynie, bo zaczęto lżyć lekarza i 
matkę o rozmyślne spowodowanie 
śmierci pięknej Luizy. Niewinna mat 
ka zwróciła się do sądu z prośbą o o- 
chronę przed oszczerstwami i obelga

Spotkanie z pływającym groPem
CAŁA ZAŁOGA STATKU WYMARŁA NA JAKĄŚ ZARAŹLIWĄ 

CHOROBĘ.

I
strów, który oddał mu swą córkę za 
żonę. Mrozowski w czasie nocy poślu- 
■ bnej zbiegł, zabierając biżuterję swej 
j żony, następnie uciekł do Polski, 
; gdzie po przebyciu granicy został are 
sztowany i osadzony w więzieniu. Jak 
się wydostał z więzienia bez sądu i ka 
ry niewiadomo. Faktem jest, że Mro
zowski był widziany w Wilnie słosun 
kowo niedawno w teatrze, gdzie wy- 

I stępował w charakterze statysty.

mi złych języków ludzkich. Na sku
tek prośby sąd postanowił przeprowa 
dzić obdukcję zwłok zmarłej dziew
czyny.

Kiedy otworzono trumnę w obecno 
ści urzędników, komisji lekarskiej i 
kilkunastu świadków, przedstawił się 
obecnym przejmujący dreszczem wi
dok. U nóg skurczonych zwłok leżało 
maleńkie dziecko, które urodziło się 
w grobie. Luizę Papello pogrzebano 
w stanie letargicznym. Kiedy przyszła 
do siebie, znalazła się w ciemnej tru
mnie. Duchowy wstrząs, jaki przeży
wała, był tak okropny, że przedwcze
śnie porodziła dziecko. Ręce nieszczę 
śliwej dziewczyny były podrapane 
do krwi, ponieważ widocznie usiłowa 
ła rozpaczliwie podnieść wieko tru
mny.

W pierwszych dniach kwietnia po
rucznik mój, Keler, powróciwszy z kil 
koma marynarzami z połowu ryb, za
meldował, iż zauważył przez lunetę 

i jakiś okręt, który stoi na kotwicy w 
’ odległości 30 mil na zachód od miej- 
I sca., w którem się znajdowałem.

Ucieszony niezmiernie tą wiadomo 
ścią, zabrałem z sobą większą załogę 

1 i wyruszyłem we wskazanym kierun 
ku.

Po przebyciu wymienionej odległo 
ści, rzeczywiście ujrzeliśmy spory sta 
tek, stojący nieruchomo w plątaninie 
niezliczonych kanałów, pomiędzy ma 

, łemi wysepkami. Od pierwszego spój 
1 rżenia uderzył mnie stary, wyszły z 

użycia, typ statku. Na jednym for- 
maszcie, niby ponure chorągwie śmier 
ci, zwieszały się szmaty porwanych 
żagli; reszta masztów była połamana.

Gdy po pewnem trwożliwem waha 
i niu dopłynęliśmy do burty, przypusz- 
1 czenia moje okazały się słuszne: sta-

I

i
i

I
I

tek był bez załogi. Weszliśmy na po
kład i z ust naszych wydaił się okrzyk 
najwyższego przerażenia.

Statek ten miał załogę, lecz jakże o 
kropną! Były to mumie, wysuszone 
przez słońce i wiatr! Twarze ich za
stygły w skurczu jakichś nieopisa
nych męczarni, poprzedzających wi
docznie śmierć! Ciała te poniewierały 
się po całym pokładzie, na pół nagie, 
odziane w przegniłe i zetlałe łachma 
ny; zaciśnięte ich pięści, puste oczo
doły, twarze porośnięte pośmiertnym 
włosem' stanowiły widok nie do znie
sienia!

Jak świadczył ładunek zbutwiałej 
już zupełnie bawełny, bryg ten ze 
swą zmarłą na jakąś zakaźną chorobę 
załogą, musiał się błąkać kilkadziesiąt 
lat.

Po powrocie na „Argo“ zabroniłem 
najsurowiej zbliżenia się do tego pły 
wającego grobu, a zwłaszcza zabiera 
nia z niego jakichkolwiek przedmio
tów.

Ale od tej chwili o uszy moje odbi 
ły się niejednokrotnie rozmowy na te 
mat możliwych skarbów, znajdują
cych się na tym wymarłym okręcie. 
Przeczułem wiszące nad nami nieszczę 
ście.

I rzeczywiście czterej marynarze 
i sternik, powróciwszy pewnej nie
dzieli z przejażdżki, zachorowali i 
zmarli w przeciągu kilkunastu go
dzin.

Na szczęście reszta załogi ocalała.
Widok tego pływającego grobu — 

kończył kapitan — do dziś dnia nie 
daje mi spokoju i nie może zatrzeć 
się w mej pamięci.

Pies lano .sługa kapitału**

Holenderski statek handlowy „Ar- 
go“, zapędzony przez cyklon w okoli
ce wysp Salomona, natknął się na i-
stny okręt - widmo, będący przedmio 
tem wielu legend i podań, które naj
odważniejszych marynarzy przejmu
ją zabobonnym strachem.

Oto co opowiada o tem złbwiesz- 
czem spotkaniu kapitan „Argo“ po po 
wrocie do rodzinnego kraju:

Było to w marcu, gdy statek mój, 
uszkodzony przez trąbę powietrzną, 
która spotkała nas na oceanie Spokoj 
nym, zatrzymał się u brzegów jednej 
z niewymienionych na mapie wyse- 

i pek koralowych.
J Wysepka ta, a raczej ławica pier-
i ścieniowa, otaczająca znajdującą się 

wewnątrz lagunę, sąsiadowała z rozle 
głym archipelagiem. Okręt mój wy
magał gruntownej naprawy, tem żmu 
dniejszej, że w tym niezaludnionym

i zakątku świata nie miałem pomocy, a 
* ni potrzebnych materjałów.

MA BYĆ W SOWETACH TĘPIONY.
Do jakich nonsensów doprawadza za

cietrzewienie, dowodem tego rozporzą
dzenie bolszewickiego komisarza okręgu 
kubańskiego, wymierzone przeciw psom. 
Oto tekst tego sławnego „ukazu**,  ktęry 
mówi sam za siebie:

„Pies, jako zwierzę domowe jest po
zostałością ustroju kapitalistycznego, 
gdyż służy i używa się go wyłącznie dc 
obrony prywatnej własności. Rządy ka
pitalistyczne wydawały prawa nietylko 
w obronie prywatnej własności, nietyl
ko więzienia budowały, ale psy tak na
uczyły, że napadały na tych, którzy rę
kę na prywatną własność podnieśli**.

„Otóż zarządzam, by wszystkie psy w 
okręgu mnie podległym były wytępione, 
a w celu upamiętania na wieczne czasy 
bezwstydu burżuazji, rozkazuję z fun
duszów państwowych wybudować pom
nik, przedstawiający opasłego burżuja 
w tużurku i cylindrze z psim łbem. Od
powiedni napis umieszczony na pomni
ku niech na zawsze będzie przekleń
stwem dla burżuazji* * 1.
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WYCIEŃCZENIE-BŁĘDNICĘ
LĘCZY

HEMOBEN
przetuńrzelaza

Magistra KLAWE

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

Chemika D ra FRANZOSA, jedyny radykalny 
i wypróbowany środek ( nacieranie ) na

REUMATYZM 
kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał 

ischias i t. p.
ZĄDAC W APTEKACH

WyrdH i główna sprzedaż Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1. 17

i

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed nabyciem od 

Antoniego Gabrysia z Sosnowca 
weksli na iączjią sumę 1 150 zł 
z wystawienia moi ego, które ja
ko nieprawnie wyłudzona unie
ważniam.
465 Franciszek Iskra.

Sosnowiec

axxxxxxxxxx^i

T&WlSb1' .Szwajcarskie bort-f 
■ lie Zioła" z marką «
\ .hopil*  sa stosowane ®

przy chorobach żoląd-1 
lia, kiszek, obstrukcji 

kamieniach żółciowych. _
Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  z 

naturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia
łającym przeciwko otyłości Szwaj
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po 2totych 1.5'J za pudeł
ko. —Skład główny aptsua A. Uą- 

------ —.........-( Hlt S
„ „...........................-.____ li)I
 -W. f-iunuy aptCHC
secklego w Warszawie, 

szno 41.

OGŁOSZENIE PRZETARGU*
Wydział Powiatowy potrzebuje do budowy szpitala w 

Myszkowie 50 m. , drzewa kantowego sosnowego ■ loco sta
cja kolejowa Myszków. —

Rehektanci mogą się zgłosić do biura Wydziału Po
wiatowego w Zawierciu po wykaz potrzebnego drzewa. —

Termin wnoszenia ofert 10 lutego 1928 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

STAROSTA:
S Cz. Kowalski.

? PRZEDSIĘBIORSTWO
! PHZEMJSŁOWO-HANDLOWE 

korzystnie zaraz do sprzedania.
Potrzebny kapitał 12.C00—-15.000 złt 

Zgłoszenia i informację w księ
garni „Polonja** Sosnowiec, Hale 

„Rozwoju® Tel. 5-3 ó. 473

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnern opakowaniu apteki
8 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszud.

NAJUP°R“y"v
BÓL GŁOWY

ORYGtNAlNfPROSlKI
: ' i KO <5 U T K I E M .
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===== dawniej ======

fcinHeatr „Udziałowy"

Od poniedziałku 23 stycznia

12 DJAMENTÓW
w roli tytułowej DOUGLAS FAIRBANKS

W Wydziale Śledczym w Sosnowcu 
znajdują się na przechowaniu następujące rzeczy, znalezio

ne, niewiadomych właścicieli, a mianowicie:
Weksel na sumę 27 zł. wystawiony w dniu 10 VII1-1925 r., 

banknot 2 zł. Nr. 7447911, 1 p. kamaszy męskich czarnych uży
wanych, 2 sweatry damskie czerwone, 1 sweater damski niebie
ski. 1 sweater damski żółty, 1 koszyk wiklinowy, portmonetka 
czarna używana, w której znajduje się 8 zł. 9 gr., 1 stare ubra
nie (marynarka, kamizelka i spodnie), 1. p, starej bielizny, mise
czka do mydlą, pudełeczko do pudru z masy, puderniczka me
talowa, Szminka do ust, chusteczka z czerwonym szlakiem i 40 
gr., papierośnica skórzana czarna, okulary w żółtej oprawie; to
rebka czarna skórzana, chusteczka do nosa i puszek do pudru, 
laska drewaiana (kilotek), zegarek czarny nlekryty zepsuty firmy 
„Balancjer—Visible“, paczka czekolady, lalki na choinkę, płaszcz 
stary koloru niebieskiego, marynarka stara w drobne kratki, ban
knot 2 zł. Nr, 4304850, rower zepsuty składający się z 2-ch czę
ści, szalik koloru granatowego w białe paski stary, 1 sukienka 
petkalowa w siwe kwiatki, 1 sukienka perkalowa kolorowa, 1 ko
szula damska biała, 1 siennik, 1 koc, 2 prześcieradła, 1 ręcznik
1 jasiek, 6 bluzek dziecinnych, 1 płaszcz dziecinny popielaty, 1 
p. sandał męskich, 1 p. pantofli zniszczonych. 3 p. majtek dzie
cinnych, 2 koszulki spottowe, 2 chusteczki do nosa, 2 powlócz- 
ki na jasiek, t deska do gry w warcaby, 1 czajnik, 4 szt. po
wierzchnie talerzy do spluwaczek, motek nici bronzowych weł
nianych. portmonetka czarna zniszczona, w której znajduje się 
14 zi. 35 gr., sztaba żelazna diug. 1 1 ćwierć mtr., hebel (rąba
nek), klucz do zamku angielskiego, 1 kolczyk z żółtego metalu 
z oczkiem, torebka damska koloru ciemno żółtego zniszczona, no
życzki małe, chusteczka do nosa, lusterko i 2 grosze, kabel dłu
gości 1 mir.. 1 p. spodni czarnych tiykotowych, 2 kawałki płó
tna z poszwy, 2 Kawałki zapału blado lożowego i 1 kawałek płó
tna poprutego, walizka ręczna zniszczona koloru Żoltego płó
cienna i butelka, zegarek damski srebrny z próbę „0,800“ z łań
cuszkiem w rodzaju bransoletki, 3 klucze na troku surowcowym, 
obrączka srebrna, zegarek męski srebrny niekryty Nr. 43314, 
97 zł. i 1 dolar, torebka damska ceratowa chusteczka do nosa 1 
8 gr., młotek żelazny, latarka, portmonetką z monogr. „B“ i 1 zł. 
70 gr., 3 klucze na kółku od mieszkania, obrączka dęta pozłaca
na Nr. 58, uzda na konia skórzana, srebrne 2 złote, papier do 
pakowania, stara portmonetka z krzyżem i 5 guzików, 10 szt. 
podków żelaznych, saneczki dziecinne 1 worek łatany zniszczony,
2 talerzyki porcelanowe, 1 filiżanka, 1 garnczek gliniany, 1 ron 
delek blaszany, około 4 i pól klg. wełny w woreczku, zegarek 
złoty damski z czarną tasiemką dewizką, dzwonek mosiężny, 
krzyż frontu litewsko-biaioruskiego, kalosz damski głęboki z le
we; nogi, 11 zł. w banknotach, torebka koloru bronzowego zni
szczona i chusteczka do nosa, panewki, kran i oliwiarka mosię
żne, pudełeczko herbaty Tow. Synapr, teczka skórzana używana 
czarna i siatka na głowę, 2 klucze, książka znaleziona pod tyt. 
„Syn niedźwiednika 11“ używana, świadectwo urodzenia, świa
dectwo śmierci, zaświadczenie, stara gazeta i grzebień zniszczo
ny, 50 000 banka, ulem. 10. E. 149395, torebka damska mała ko
loru niebieskiego ceratowa i chusteczka do nosa, jesionka czar
na używana z pluszowym kołnierzem, portmonetka koloru bron
zowego, 1 banknot 100 zi., torebka czarna damska zniszczona, 
1 p. rękawiczek damskich popielatych zniszczonych, klucz duży 
i 8 zł. 20 gr., czapka koloru siwego zniszczona, banknot 2 zł., 
zegarek czarny łirmy „Cymreks" z dewizką metalową żóitą, wo
rek gipsu wagi około 50 klg., ciesak artyleryjski (rosyjski), ręcz
nik biały używany, 10 zł. banknot, 4 deski dług, okoio 3 mtr. ka 
zda, okulary w oprawie z masy, 2 p. damskich majtek i 2 ks,ą- 
żki do naoożeństwa w języku niemieckim, toreoka skórzana sta
ra koloru bronzowego, rękawiczki damskie skórkowe stare, chu
steczka do nosa, 1 zi. 1 gr., medalik aluminiowy i buteleczka z 
lekarstwem, 24 zL 50 gr. bilonem, 1 duży i 4 małe klucze, stara 
ra skórzana portmonetka i klucz, sprężyna (obrabiacz), latarnia 
ręczna duża, 12 czapek dziecinnych, torebka ręczna skórzana 
żoita stara, Kawałek jedwabiu, lusterko i 7 zł., 2 koszule męskie 
Kolorowe i 2 koszule damskie białe, 3 szt żelaza okrągłego uiug. 
42 ctm. grub. 13 ctm., tregier żelazny dług, okoio 2 mtr , 2 płyty 
surowca żelaznego, stara zniszczona portmonetka, 5 zł. 7 gr. pól 
marki polskie), 50 centymów papierowych, znaczek organizacji 
„Sokół" i bilet kolejowy.

Komendant Policji Państwowej powiatu Będziń
skiego Z/r. Kierownik Wydziału bleuczego 

w. z. ŁsOLEfcŁAW kARDASlEWtCZ455

I eMiama iesi Oźwignia handlu,
IfK-

CEWY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu j 
lub z przesyłką pocztową 

3 2EŁ 5© gjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 5EL. 

Cena egzemplarza 20 gsoszy.

Następny program
Najpotężniejsze arcydzieło na cześć cichych nieznanyctl 

bohaterów ognia

„BOHATEROWIE OGNIA"
Fenomenalne zdjęcia pożaru i walki z tym strasznym żywiołem.

UZASADNIENIE 4 LUTEGO 1928 R.
Z. 1020)25. 8ETOCJA. -o d p i ,.

DECYZJA
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Dnia 7—21 stycznia 1928 r.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
w Wy dziale Cywilnym, na po
siedzeniu publicznem rozpo
znawał sprawy zatwierdzenia

Obecni: 
Przewodniczący: L. KONIC. 

„ . . . . G ŻUKOWSKI.
Sędziwie, j SAluljCKI< 

Sekretarz: apl. RAYKOWSK1. 

obrachunku dopłat do udziałów upadłej Spółdzielni Zjedno*  
czonych Piekarzy Cechowych Cbrześcjau w Sosnowcu —

PUSTAKOWI Ł:
zatwierdzić obrachunek: dopłat sporządzony 15 stycznia 1926 
r. przez adw. W. Jędrzejewskiego, syndyka masy upadłości 
firmy Spółdzielnia Zjednoczonych Piekarzy Cbrześcjan w So
snowcu z ogr. odp. z tą zmianą, że zobowiązać do wpłacenia 
w ciągu dni 14 od dnia uprawomocnienia niniejszej decyzji 
na ręce syndyka tymczasowego masy upadłości powyższej fir
my adw. W. Jędrzejewskiego: 1) Józefa Guzika, 2) Bronisława 
Syslera, 3) Romualda Bretnera i 4) Stefana Dutkiewicza po 
1950 (tysiąc dziewięćset pięćdziesiąt) zł. każdego, a 5) lgnące 
go Adamczyka, 6) Stanisława Brzozowskiego, 7) Antoniego 
Dyrkę, 8) Wojciecha Gorczyce, 9) Józefa Jaszczenko, 10) Wła
dysława Jureczko, 11) Marję Król, 12) Julję Kusto, 13) Józefa 
Króla, 14) Marcina Kiepurę, 15) Franiszka Kiepurę, 16) Józeta 
Lewandowskiego, 17) Jozeia Małczęsia, 18) Antoniego Miko
łajczyka, 19) Władysława Manczaka, 20) Tomasza Opalskiego, 
21) Wawrzyńca Powązka, 22) Karola Peuckera, 23) Juljana 
Kiegielę, 24) Konstantego SzeWczuka, 25) Piotra Siedleckiego, 
26) Jana Słupskiego, 27) Wojciecha Świeczkę, 28) Leonarda 
Stolarskiego, 29) Sylwestra Słomskiego, 30) Kazimierza Twar
dowskiego, 31) Piotra Zgajewskiego, 32) Jana Zborowskiego, 
33) Stanisława Zurka, 34) Franciszka Grzębę, 34) Franciszka 
Jurkiewicza, 36) Mieczysława Kalabińskiego, 37) Zygmunta 
Domagałę, 38) Antoniego Giąbińskiego, 39) Wincentego Kar
cza, 40) Edwarda Komorowskiego, 41) Andrzeja Pallgę, 42) 
Antoniego Salę, 43) Jozefa Smorowskiego, 44) Stanisława Wo 
jasa, 45) Michała Wojciechowskiego, 46) Luuwika Zachorskie- 
go, 47) Adama Wicbiińskiego, 48) Stefana Otwinowskiego, 49) 
Bronisława Switaja, 50) Felicjana Adamskiego, 51) Steiana 
Domagaię, 52) Edwarda Kócema, 53) Władysława Gęborka, 
54) Michała Liernika, .55) Antoniego Krawczyka, 56) Antoniego 
Konieczniaka, 57) Jana Bonchora i 58) Romans Grząba, każ
dego do wpłacenia po 975 zł. (dziewięćset siedmdziesiąt-pięć) 
złotych, a w razie niewykonania powyższego, zasądzić od wy
żej wymienionych wskazane sumy na rzecz masy upadłości 
firmy Spółdzielnia Zjednoczonych Cechowych Piekarzy Chrze- 
ścjan w Sosnowcu w osobie syndyka tymczasowego aaw. W. 
Jędrzejewskiego; zatwierdzenie obrachunku dopłat ogłosić w 
czasopiśmie „Iskra" w Sosnoweu.

Na oryginale właściwe podpisy.
Za zgodność: St. Sekretarz M. Kyrcz.

7>

Pab ryka Chemiczno-Farmaceutyczna b 
,,AP. KOWALSKI

Zdrowie i świeżość ciałka 
dziecięcego osiąga się jedy- i 
nie przez stosowanie

które właśnie obchodzą swój 
jubileusz 25-1 e t n i.
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| Drobne ogłoszenia. |

Posady i prace.
...''

potrzebny pracownik fryzjerski zdol- 
* ny od zaraz. Sosnowiec, 3-go 
Maja, Kuśnierski.__________397
Jnteligentną pannę z szyciem i mu’- 
1 żliwie niemieckim przyjmę do 8-le- 
tniego chłopczyka, Dr. Ader óosno- 
wiec, Warszawska 10._________ 472
rjziewczyna umiejąca dobrze gotiT 

wać potrzebna zaraz. Wiadomość 
w księgarni „'^płonią*'  sosnowiec.

88

CENY ® (S fc O S S E Ń: 
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm Mamo wy układ 4-szpalfowy 50 gr.
w tekście............................  , , , , , . 35 ,
W tekście, w kronice ....... . ... 5B . 1
Za lutetem............................................ , , 5 , 15 ,
lleliralagi w Miale, za wiersz mm Hani, aldai f-azpalteny (Sc 50 Sierszy) 15 jr.

.............................. . . (io CO . ) 23 . 

.............. . (aa 100 . j 30 .
• ... » . » . (fiortad 190 w) 35 ,

Fflje i agentury własne: Będzin. 7.
Redaktor. TADEUSZ; O Ę IAŁaT

Młoda uczciwa panienka — b. urzęl 
dniczka bankowa — po- 

szukuje posady na wyjazd — za ka
sjerkę lub bonę majątka na wsi. A. 
dministracia pod .Zosia". 417 
potrzebna kucharita znają" 
* ca się na kuchni Polskiej 
i Francuskiej z świadectwa
mi. Kasyno „Hulczyńskiego“ 
bosnowiec-Pogoń. 416-2 
potrzebna służąca czysta7~uczciwa" 
* pracowita zgotowaniem posiadała’ 
ca dobre świadectwa. Sosnowiec 
Małachowskiego 9, parter, na lewo ’ 
____________ 451-3 
poszukuje się dobrych szoferów-loT 
1 dclstow i pomocników z dłuższą 
praktyką. Zgłoszenia się 24 1 25 sty. 
czma r. o. między godz. 4-6 popo- 
łudniu Firma Janina oidłowa Katowi
ce, Dyrekcyjua 4. _____ 456

| Kupno i sprzedaż. |

JZuplę magiel w dobrym stanie. 
** Zgłoszenia: Franciszek iskra, so. 
snowiec, Piłsudskiego 114. 465
porteplan długi sprzedam tanio. Pań'.
1 ska 14, miecz. 3 ________ 464.3
łZprzeuam uum w sosnowcu esiaua.
0 jący się z pięcia ubikacji, cztery 
wolne. Wiadomość: Pogoń ul. Sucoa 
Nr. 42, Ślęzak.__ __  _ 4S8
j"Jo sprzedania Nadjo Odbiornik śnó 
*-* lampowy wyłączający stację Ha- 
łowicką. 459

I Lokale. I
pokój potrzebny na biuro, okolice 
* 3-go Maja. Wiadomość biuro 
dzieonizow Mławski Sosnowiec, 3-go 
Maja 23 443-3

MitazKame c uwOco, trzeca puny- 
jow może być sklep z pokojem 

— poszukuje się na biuro w .Sosno
wcu. Zgłoszenia do „Kurjera Zacho*  
dniego" pod ,Biuro. 460-3
UokOj ł jiuctmią umeblowane do 
* wynajęcia na Pogoni dla solidnei 
osoby. Kazimierz Sokola, Warszawa 
Praga, Stalowa 4/1. 463

Różne. |

Oddam na własność 3 miesięcznego 
chłopca (niecbriczony). Wiado

mość Gołonóg dom Franusa, Kazi
mierz BagińdKi. _ _   471^
Ostrzeżenie. Dnia 17^b. m, zginął 

pies duży ciemnoszary wilk. 0- 
strzega się przed nabyciem. Za przy- j 
prowadzenie psa obiecuje się nagro*!  
uę. Prośba zawiadomić telefonem 9/ 
lut) przyprowadzić ui, 3* go iVlaja 
w óosaowca do gospodarza,

....... .... ..... ..

| Zgubione dokumenty. |

/^t^ęciński Dawid zgubił paszport | 
VII zagraniczny wydany przez Sta< ? 
roątwo w Będzinie.________ 441-3 |
^kradziono weksel na Zł. 5U0 t>el 
& daty płatności na zlecenie A. Ko*  
□a Będzin, z wystawienia Berta Mc*  
nety zamieszkałego Będzin przy u« 
Bóżnicznej 2 i źyrowany przez i6?11 
żonę Kuchlę Moneta. Takowy «ai0<| 
ważnia się. Prawne zastrzeżenia zj‘ 
stały poczynione.__________ 43g2,

Kocot Karol zgubił wyciąg » 
ludności miasta Sosnowca.

Zgubiłem weksel na sumę ił*  
który unieważniam. Jan Post° ‘ 

ski 4fł.L

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powy^ I 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 z' ■ 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty® g 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droźsz*!  | 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłosze”' ■ 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte og° E 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-
Gjtc.szenła w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

... Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
APMnaSBUC)A: Dęblińska Nr. i. Telef. Nr. 73.

Dąbrowa, SchkslJęp S. I-o Zawiercie, 3-p Kaja 27. — Grodziec, I0N|
Druk. „Kuriera Zachodniego" -w Sosnowcu. Dr.blińsLa 1 Wydawcia Su-Akc. JKUSiFB

I


